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Lwów d. 19 września. 

Ze zgonem śp. Włodzimierza hr. Dzi e- 
duszyockiego schodzi z widowni życia 
publicznego w naszym kraju jedna z naj- 
azlachetniejszych postaci — obywatel, które- 
go całe życie wypełniał trud ofiarny dla do- 
bra powszechnego i który na rozmaitych po- 
lach działalności niespożyte dla sprawy naro- 
dowej i dla kraju położył zasługi. 

Polityki nie lubił i nigdy nie mięszał 
się do tych niezawsze prostych i otwartych 
działań, z których polityka się składa.. Ale 
był patryotą aż do dna duszy, gotów zawsze 
z nieograniczoną ofiarnością do poparcia ozy- 
nem każdego usiłowania, które mu się wy- 
dawało potrzebnem i użytecznem dla sprawy 
narodowej. Coraz mniej też dziś osobistości, 
tak całkowicie i bezwzględnie óddanych słu- 
żbie obywatelskiej, jak hr. Włodzimierz Dzie- 
duszycki. 

Serdecznie, gorąco, namiętnie kochał 
wszystko co swojskie, co miało cechę ojczy- 
stą. A kochał to nie próźnym tylko senty- 
mentem; bez uczynków ! On nie rozumiał in- 
nego sposobu postępowania w sprawach, któ- 
re dotyczyły dobra powszechnego, jak po- 
święcenie się im całem sercem, całą duszą! 

Umysł wzniosły, zwrócony zawsze ku 
oelom wyższym, nie lubił się zajmować rze- 
ozami pospolitemi. Był zawsze zajęty bądź 
pracami naukowemi, bądź też sprawami pu- 
blicznemi, jakie w danej chwili wydawały 
mu się najważniejszemi i najbardziej pilne- 
mi dla dobre ogólnego. Nie szedł też nigdy 
utartemi drogami, ale miał w tem szlachetną 
ambicyą swoją, ażeby iść swojemi szlakami, 
własnym trudem pionierskim wyrąbenemi. 
Takie było jego usposobienie. 

"W czasach, gdy wrogi system rsądowy 
każdą zdolniejszą jednostkę uważał z góry 
ua politycznie podejrzaną, gdy zgermónizó- 
wane szkoły miały niezmierhie małą frekwen- 
cyę i wyższe wykształcenie stawało się coraz 
częściej tylko przywilejem zamożnych — śp. 
hr. Włodzimierz Dzieduszycki łożył znaczne 
sumy corocznie na stypehdya dla zdolnej mło- 
dzieży uboższej, ułatwiając jej studya w wyż- 
szych zakładach naukowych. Dostarczył tym 
sposobem krajowi znacznej liczby agronomów, 
techników, lekarzy, przyrodników 1 artystów. 
Fundacye stypendyjne zaprzepaszczone w nie- 
życzliwych krajowi rękach, leżały prawie 
bezużytecznie. Kilku obywateli prywatną ofia- 
rą zapełniało tę lukę - a najofiarniejszym, 
najhojniejszym pomiędzy nimi był śp. Wło- 
dsimierz hr. Dzieduszycki. 
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Środa 20 Września 1899, 
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konstytucyjnej prawie całkowicie był zajęty 
polityką: nieszozęsnemi kłótniami polsko-ru- 
skiemi, twardą walką z potężną jeszcze wó- 
wozas biurokracyą i z ocentralizmem niemie- 
okim, a wreszcie ugruntowaniem pierwszych 
podwalin autonomii narodowej, nieśmiało 
tylko odzywało się od czasu do czasu hasło, 
zaznaczające potrzebę intenzywniejszej pra- 
oy nad ekonomioznem podźwignieniem kraju. 

Wówczas staje hr. Włodzimierz Dzie- 
duszycki na czele grona mężów, którzy urzą- 
dzili pierwszą u nas w szerszym stylu pomy- 
flang wystawę krajową w r. 1877. 

Na tej wystawie dział przemysłu domo- 
wego, wypełniony wyłącznie niemal okazami 
Włodzimierza hr. Dzieduszyckiego, stanowił 
punkt ciężkości całego przedsięwzięcia, wska- 
zał bowiem naturalne zarody swojskiej pro- 
dukcyi lndowej, które wymagają tylko umie- 
jętnej i życzliwej opieki, ażeby rozwinęły 
się, jako naturalna podstawa rodzimej pro- 
dukcyi przemysłowej. 

Hr. Włodzimierz Dzieduszycki zaciągnął 
się w służbę sztandaru, na którem wypisane 
stoi hasło: „Popierajmy przemysł swojski !* 
Z usilnością namiętnego amatora gromadził 
też w swoich zbiorach okazy swojskiego ro- 
dzimego przemysłu, wspólnie z inżynierem 
Wierzbickim pracował w tym kierunku w 
miejskiem muzeum przemysłowem we Lwo- 
wie i razem z nim pracował także w tym 
dnoha w powołanej przez śp. marszałka Zy- 
bllkiewicza „Komisyi krajowej dla spraw prze- 
mysłowycb," 

A ekoro instytucye te mniej. zaczęły 
zwracać uwagi na pielęgnowanie swojskich 
cech w ornamentyce i stylu wyrobów, usunął 
się hr. Włodzimierz Dzieduszycki od stern 
ich, bo nie chciał - jak mówił, przyłożyć 
ręki, do pozbawienia tych wyrobów „duszy 
swojskiej*. Zapewne, że mają racyę ci, któ- 
rzy w przemyśle szukają nietylko ornamentu 
i stylu, ale dążą do masowej produkcyi, go- 
dząc oględnie w czem można, względy este- 
tyczne z względami rachunkowemi i techni- 
cznemi. Lecz ś. p. Włodzimierz hr. Dziedu- 
szyóki, jak we wszystkiem, tak i w tem nie 
chciał odstąpić od tego ideału, że jego służby 
mogą być poświęcone tylko rzeczom wyłącz- 


mie, specyficznie swojskim, narodowym. 


Tej idei pozostał teź wiernym do Śmierci. ` 
Muzeum przyrodniczo-etnograficzne imie- 
nia Dzieduszyckich we Lwowie, ufundowane 
i wyposażone przez ś. p. Włodzimierza hr. 
Dzieduszyckiego pozostanie na zawsze wspa- 
niałym pomnikiem szozytnego jego rozmiło- 
wania w rzeczach ojczystych. Rozległą swoją 
wiedzę naukową, trudy osobiste kilkudziesię- 
ciu lat życia i milionowe sumy poświęcił na 
gromadzenie tych skarbów. Pozostawia je 
narodowi, wzorowo skompletowane i upo- 
rządkowane jako pamiątkę po sobie, która w 


Gdy sejm nasz w pierwszych latach ery | najpóźniejsze pokolenia przekaże jako naj- 
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Po drogach czasu. 


Powieść H G. WELLSA. 


(Ciąg dalszy). 


Pochwycili mnie za szyję, włosy, ręce 
mogi i trzymali na ziemi... Nie potrafię wy- 
razić zgrozy, jzkiej doznawałem, czując w 
ciemności gromadę tych miękióh istot na so- 
bie. Zdawało mi się, że jakiś olbrzymi pająk 
obejmował mnie swemi łapami. Byłem zgnę- 
biony i zaniechałem oporu. 

Wtem — uozułem ukąszenie w Szyję 
ostrymi, małymi zębami. Obróciłem się na 
bok i w ruchu tym ręka moja przypadkiem 
natknęła się na drąg żelazny. Dodało mı to 
odwagi. 

Zacząłem się rzucać i strząsać z siebie 
tych szogurów ludzkich, wreszcie ująwszy 
dng wywijać nim przed sbbą. Słyszałem, jak 
pod rezami jego trżesaczały kości Morloków, 
aż wreszcie uwolniłem się od ich łap wstrę- 
tnych. 

Ogarnęła- mnie gorączka walki. Wiedzia- 
łem, że byliśmy zgubieni, lecz powiedziałem 
sobie, że Morlokowie drogo okupią swe zwy- 
cięstwo. Plecami oparłem się o drzewo i 
w dalszym ciągu wywijałem przed sobą drą- 


` Tode wyborze najnowsze Parasolki, Paki, Waloniki i Rękawiczki 


Las rozbrzmiewał ich krzykami i biega- 
niną. Upłynęła minuta. Głosy ich stawały się 
coraz donioślejszymi, ruchy coraz szybszymi. 
Żaden jednak nie podstąpił w obręb działania 
mego drąga. 

Tak stałem, usiłując wzrokiem przeni- 
knąó ciemności, gdy nagle w serce moje 
wstąpiła nadzieja. Oo mogło tak przestra- 
szyó Morloków? I w tejże chwili spostrze- 
glem rzecz dziwną: ciemność zaczęła ustępo- 
waó tak dalece, iż zdołałem dostrzedz leżą- 
cych u mych nóg trzech Morloków, oraz 
uciekające przedemną w las gromady innych, 
przytem na plecach ich odbijało się światło 
czerwone... 

Patrząc na to z rozwartemi ze ździwie- 
nia uutami, spostrzegłem między gałęziami 
drzwa spadającą iskrę czerwoną. Teraz dopie- 
ro zrozumiałem powód owego odoru spaleni= 
zny i krzyków, odblasku czerwonego i ucieczki 
Morloków. 

Wyochyliwszy się z za drzewa i spoj- 
rzawszy za siebie, spostrzegłem poza najbliż- 
szymi pniemi zbliżający się ku mnie ogień. 
Zacząłem szukać Uiny, lecz nie znalazłem. 
Trzask palącego się lasu nie dozwalał mi 
dłużej stać na miejsou. Z żelaznym drą- 
giem w ręku rzuciłem się za śladami Mor- 
loków. 

Pamiętam, iż biegłem ile mi sił star- 
ozyło w nogach. Raz płomienie z prawej 
strony tak szybko wysunęły się przedemnie, 
że zmuszony byłem zboczyó na lewo i okrą- 
żyć je. W chwili, gdy wbiegłem na małą po- 
łankę, jeden Morlok potrącił się o mnie i 
wpadł w płomienie. 

Wtedy to miałem sposobność zobaczyć 


droższą po nim spuściznę przykazanie: „Ko- 
chaj, co swojskie, co rodzime!“ 

Wieść o zgonie tego wzorowego oby- 
watela żałobnym echem odbije się w całym 
narodzie, U schyłku życia mógł być pewnym. 
że pamięć dla jego zasług nie wygaśnie pręd- 
ko. Cześć i wdzięczne uznanie Ojczyzny całej 
towarzyszą mu do grobu ! 


Z: sytuacyi e 


Lwów 19 września. 

Komunikat z konferencyi posłów oge- 
skich, podany przez nas wczoraj, nie nowego 
nie powiedział a tylko sformułował jeszcze raz 
swoje żądania narodowo-polityczne, wyraził 
gotowość podania pomocnej ręki dla sanacyi 
ciężkiej choroby, jaką przebywa austryacki 
organizm państwowy i jako środki ku tej 
sanacyi uznał: przekształcenie obecnego ga 
binetu na rząd parlamentarny, któryby oparł 
się na obecnej autonomicznej większości ; za- 
stąpienie obecnej nierówności w. wykonywa- 
niu ustaw na niekorzyść ludów słowiańskich 
pełną sprawiedliwościa wobeo wszystkich lu- 
dów i oparcie konstytucyi na podwalinie na- 
rodowej i obywatelskiej równości, jako też 
na rozszerzenie autonomii: królestw i krajów 
zarówno w administracyi, jak i ustawodaw- 
stwie. 

Ton całego komtunikatu jest tak poje- 
dnawczy, iż nawet N. fr Presse nie rzuciła 
się na niego z zawiścią a tylko usiłuje war- 
tość jego obniżyć, podawaniem niewiadomo 
o iłe prawdziwych, a o ile tałuzywych szcze- 
gółów z przebiegu tego posiedzenia. 

Zresztą do soboty 23 bm. a względnie 
do niedzieli 24 bm. sytuacya zostaje w za- 
wieszeniu — dopiero niedzielna konferencya 
przewodniczących klubów u prezydenta dr. 
Fuchsa wskaże, o ile zachodzi w obecnych 
warunkach możność uruchomienia parlamen- 
tu lub potrzeba chwycenia się innych środ- 
ków. 

w .Z.obiegających rozmaitych wieści, Seng, 
tować wypada, iż cesarz przyjmując onegdaj 
w Celowen posłów sejma karynokiego, rzekł 
do posła Grohna, gdy się od niego dowiedział, 
że w parlamencie należy do opozycyi: „Ale 
spodziewam się, że już teraz znowu zejdzie 
my się do wspólnej pracy.* 

Hias Naroda znowu pówiąda, że udało 
mu się otrzymać „autentyczne szczegóły” o 
misyi br. Chlumetzkiego. Br. Chlumetzky 
miał mianowicie podjąć próbę utworzenia ga- 
binetu przejściowego, prawdopodobnie urzę- 
dniczego, którego celem byłoby umożliwienie 
wyboru dełegacyj. Br. Chlumetzky jednak po 
rokowaniach z swojem stronnictwem doszedł 
do przekonania, że i wobec takiego gabinetu 
obstrukcya nie ustanie i na tem misya jego 
się zakończyła, 


obraz najstraszniejszy ze wszystkich, jakie 
w tym przyszłym świecie widziałem. Na po- 
lance tej przy świetle ognia było tak jasno 
jek w dzień, Na środku jej wznosił się mały 
wzgórek, zarośnięty suchemi krzakami kol- 
czastemi. Z drugiej strony jego paliła się 
inna część lasu, skąd płomienie złotemi języ- 
kami zaczęły otaczać polankę ze wszech 
stron. Kilkudziesięciu Moroków, olśnionych 
światłem, biegało po pagórku i potrącało się 
wzajemnie. 

Z początku, nie pamiętając, że są ol- 
śnieni, zacząłem wywijać moim drągiem i 
jednego z nich zabiłem, kilku zaś pokaleczy- 
łem. Ale gdy zauważyłem ich ruchy, oraz 
ręce szukające krzaków, gdy usłyszałem ich 
jęki — wtedy przypomniałem sobie ich bez- 
si'ność w świetle i przestałem uderzać. Prze- 
chadzałem się między nimi, szukając Uiny, 
lecz nie było jej. 

W końcu usiadłem na wierzchołku wzgó- 
rza i przyglądałem się temu dziwnemu stadu 
istot olśnionych, biegających w niuładzie, 
wyciągających ręce i wrzeszczących przera- 
źliwemi głosami. Kilku Morloków, którzy 
wpadli na mnie, ze wstrętem odtrąciłem od 
siebie. 

Gęste obłoki dymu zasłaniały niebo 
i tylko gdzieniegdzie przez luki między nie- 
mi widać było gwiazdy... 

Przez większą część tej nocy sądziłem, 
że wszystko to było snem tylko. 

Kąsałem moją rękę i krzyozałem, ażeby 
się przebudzić. Pięściami uderzałem o ziemię, 
wstawałent, '4przechadzałem się i znowu siada- 
łem. Przecieralem oczy i wzywałem - Opatrz- 
ności, By „wyrwała mnie z tego snu. 


Wiedeński Kleines Journal powracając d> 
podniesionej kandydatury austryackiego amba- 
sadora w Petersburga br. Aehrenthala na au- 
stryackiego prezydenta ministrów, pisze: Br. 
Aehrenthal byłby przedstawicielem żywiołu 
niemieckiego, a może nawet prądu zwrócone 
go przeciwko Czechom. Pielgrzymki, odbyte 
przez niego do Wardzynu i Friedrichsruhe, 
wzmocniły prawdopodobnie jego uczucia ger- 
mańskie. Musial wszakże nabrać jednocześnie 
przekonania, że dwa mocarstwa miemieckie 
-Karenie nie zą możliwe, gdyż doprowadzi-. 
loby to niezawodnie albo do starcia, albo do 
glania się. Z drugiej strony musiał też prsy- 
patrzyć się w Petersburgu, iż: położenie zmie- 
niło się, Ze nie byłeby ani roztropnem, ani 
przezoruem zapewniać w Austryi przewagę 
Niemcom, rządzió wyłącznie przez nich i dla 
nich, a tem samem przeciwko Słowianom, 
oraz że mogłoby to przyprawió monarchię 
Habsburgów o utratę równowagi i pozbawió 
ją niezawodnego środka zachowania swej 
niezawisłości. 

Tu rozpoczęłyby się niebezpieczeństwa za- 
danie i trudności nie należałyby do drobnych. 
Nie ma większości bez Koła polskiego. Otóż 
Polacy znaleźliby się naraz w bardzo opła- 
kanem położeniu. Jako stronnictwo państwo- 
we, zapewne przystąpiliby do opozyocyi z nie- 
chęcią i nie posunęliby się nigdy aż do ob- 
strukoyi, ani też do odmowy wyboru delega- 
oyj, lecz nie mogliby opuśció Czechów bez 
poświęcenia swych najwyższych interesów 
przyszłości narodn, i bez ściągnięcia na sie- 
bie hańby odstępstwa, które ze stanowiska 
zapatrywania oportunistycznego nie przynio- 
słoby im żadnej korzyści. Obstrnkoya prze- 
niosłaby się z lewioy na prawicę i znalazła- 
by się w tych samych warunkach, w jakich 
znajduje się na lewicy; oała prawica nie 
brałaby w niej udziału, leog tolerowałaby ją 
i zachowywałaby w stosunku do niej życ zli- 
wą neutralność, Oto dlaczego gabinet Ash- 
renthąla, czyli gabinet wielkiej własności 
niemieckiej, nawet gdyby był podszyty stron - 
niotwem katolickiem, byłby niozem więcej, 
jak tylko jedną jeszoae próbą, z tymi samy- 
mi złymi widokami powodzenia, jakia miały 
poprzednie eksperymenta. r 


Byt narodowy a odrębność państwowa. 


Lwów d. 19 września. 

W czasie uroczystości odsłonięcia pomni- 
ka Słowackiego w Miłosławiu, w Ks. Poznań- 
skiem, majątku pp. Kościelskich, wygłoził 
między innymi przemówienie i p. Spasowicz, 
sławny adwokat petersburski, dusza wycho- 
dzącego w Petersburgu Kraju i reprezentant 
kierunku ugodowego w Królestwie Polskiem. 
Z przemówienia jego, wykazującego, iż Sło- 
wacki był nietylko jednym z największych 


Parę razy widziałem Morloków, z roz- 
paczy, czy też w szale, z pochylonemi głowa- 
mi rsu ających się w płomienie. 

Nareszcie po nad czerwonem światłem 
pożśru, po nad chmurami dymu czarnego, po 
nad w połowie spalonemi pniami drzew 
i zmniejszoną liczbą Morloków, pokazały się 
pierwsze promienie jutrzenki... 

Rozpocząłem powtórnie  poszakiwania 
Uiny, lecz nie było jej nigdzie. Widocznie 
Morlokowie pozostawili ją w lecie. 

Taki żal przejął mnie ns: myśl o jej 
śmierci, że gotów byłem zabić choć kilka tych 
wstrętnych, biegnących jeszcze istot; lecz po- 
watrzymałem się. 

Pagórek ten — jak już powiedziałem - 
stanowił niejako wyspę w lesie. Z wierzchołka 
jego mogłem teraz pomimo dymu dostrzedz 
pałac z porcelany zielonej, co pozwoliło mi 
odnależó kierunek kn Sfnksowi  białemu. 
Wtedy pozostawiając resztę tych błąkający ch 
się i jęczących potępieńców, obwiąsałem stopy 
trawą i przez dymiące jeszcze popioły oras 
drzewa opalone puściłem się w drogę. 

Szedłem powoli, gdyż byłem prawie zu- 
pełnie z sił wyczerpany, kulałem, e przytem 
czułem się niezmiernie nieszczęśliwym z po- 
wodu utraty Uiny. Śmierć jej była dla mnie 
wielkiem nieszczęściem. Teraz gdy gawędzę 
tu z wami, wydaje mi się ono raczej żalem 
za pięknym snem, niż stratą rzeczywistą: ale 
owego poranka brak tej istoty, co się tak do 
mnie przywiązała, osamotnił mnie strasznie. 
Nawiedziło mnie wspomnienie tego domu, te- 
go kominka, niektórych z was, a wraz z niem 
ogarnęło mnie pragnienie powrotu do swoich. 
Idąc przes dymiący las pod pogodnem 


„ie są bogatsi w nowe nabytki, w gorzkie nie- 


poleca MIKOŁAJ LUDWIG 


Lwów ulica Halicka L f4. 
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poetów połskich ale i wszechświatowych, 
przytaczamy ustęp politycznego znaczenia, 
który następnie w tych dniach zasadniozo 0- 
mówimy. 

Opiewał on: 

„Nie uchodzi już dzisiaj Słowacki za 
śmiałka, który się uzuchwalił mierzyć się z 
Mickiewiczem. Nikt dziś nie zaprzeczy, że są 
to ba dwóch słońcach dwa przeciwne bogi, a 
nawet że liczba tych bogów nie dwójce a 
trójca. Są to słońca rozmaitych kolorów, ale 
prawe równego blasku, otoczone nieprzej= 
rzaną Gm drobniejszych satelitów. Mamy 
przed sobą fakt olbrzymiej doniosłości, bar- 
dzo realny, ale jak samo życie rozumowo 
niewytłumaczalny, fakt, którybyśmy nazwali 
metamorfozę umysłowych sił narodn. 

Po rozbiciu się państwa nastąpiło odro- 
dzenie się tylko duchowe, narodu który za- 
mieszkiwał w tem państwie i miał je za 
swoją naturslną skorupę. Zabłysło naraz kil- 
koro pierwszorzędnych poetycznych geniu- 
szów, którzy nietylko wyłonili się z jednego 
i tegoż samego umysłowego prądu i działali 
jednocześnie, ale się znali, wzajem się dopeł- 
niali, na siebie wpływali, a nawet ścierali się 
z sobą i walczyli. Stali się oni niewyczerp 
nym pokarmem dla zasilającego się z tego 
wspólnego nabytku długiego szeregu pokoleź 
Ioh nieporozumienia wzajemne są dla nas © 
bojętne, wyglądają jak plamy na słońcagł 
ale mają tylko drobniejsze historyczne eng 
czenie. Wszysvy, ila nas tu się obecnie znaj- 
duje, jesteśmy, jeśli nie dzieómi, to wnukami 
wielkiej poezyi polskicj romantycznej z piere 
wszej połowy XIX wiekn, zgrupowanej około 
trzech wielkich mistrzów. Jesteśmy z nimi 
nierozerwalnie spojeni duchem, pooruciam 
naszej umysłowej odrębności i cywilizacyjne, 
niepodległości. Jesteśmy jednak i będziemy 
nimi wspólni tylko sercem, ale nie rogue 
m em. Taka jest kolej rzeczy ludzkich, ta- 
kie jest prawo postępu, że potomkowie mu» 
szą być mędrsi od przodków, że dalej sięgają 
wzrokiem, że lepiej rozgatunkowują pojęcia, | 


raz i cierpkie, ale nieocenionej wartości owe 
doświadczenia. 

Żeby sobie uprzytomnić, o ile, nie pi 
stając być z nimi spojonymi sercem, wyp 
dziliśmy ich rozamem i o ile jesteśmyjjid 
niejsi w pojmowaniu istoty naszej narodov 
ści, o ile mniej czarną staje się dla nas na 
w ciągu której go ow:śmy byli braó za r 
czywistość jaskrawe koła, wylęgające się ty 
ko w mózgu naszym, niech mi posłnży os 
ni już, którego użyją, wyjątek z „Anhellego 
Oto, co mówi w tym poemacie Szaman : „N. 
kuście mię, o cudzy, albowiem jesteście n 
rodem starym, a wskrzesió was oudem jes 
Oto proście Boga, aby was wskrzesił i uczy 
nil narodem, który drugi raz kładziony fje 
w kołysce i spowity, aby wyrósł prosty 
nieskrzywiony na orele". Cały ten ustęj 


niebem poranka, uczyniłem odkrycie. Oto 
znalazłem w kieszeni kilka zapałek, które 
prawdopodobnie wysunęły się z pudełeczka, 
zanim zabrali je Morlokowie. 


XIII. 

Około ósmej lub dziewiątej rano -przy- 
byłem na to samo miejsce, z którego w dzieź 
mego przybycia po raz pierwszy zobaczyłem 
ten świat przyszły. Przymniały mi się moje 
Ówczesne wnioski pośpieszne i wywołały u- 
śmiech nad własną zarozumiałością Okolica 
była tak samo piękną, tak samo obficie liście 
pokrywały drzewa, te same wznosiły się pa- 
łace wspaniałe, te same ruiny, ta sama rze- 
ka toczyła fale srebrzyste. 

Przybra 1i w piękne szaty Eloisowie prze- 
ehadzeli się między drzewami. Kilka z nich 
kąpało się w tem samem miejscu, w którem 
uratowałem Uinę, a wspomnienie to odnowi- 
ło mój żal po niej. 

Jak plamy, psujące efekt obrazu, wzno- 
siły się kopuły nad studniami, prowadzącemi 
do świata podziemnego. Wiedziałem teraz co 
pokrywa sobą ta piękność świata zewnętrzne” 
go. Przyjemnie upływały dni dla jego mie- 
szkańców, tak przyjemnie, jak upływają dla 
bydła w polu. Równie jak bydło, nie znali 
Oni kadnego nieprzyjaciela i nie troszczyli 
się o nio. Taki też był ich koniec... 

(U. d. n.) 
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który wyrażał niezawodnie wiarę i przekona- 
nie Słowackiego przed sześódziesięciu laty, 
stał się obecnie anachronizmem i wygląda 
jako niedorzeczność. O cuda próżno Pana 
Boga prosić; samo tylko życie jest cudem i 
niedocieczoną tajemnicą, a cóż dopiero pro- 
sić o oud tak dziwaczny, by przestarzały i 
ułomny organizm odmłodzić, by go spowić i 
położyć do kołyski, aby się prostował. Dobi- 
janie się przez nas zmartwychwstania jest 
rzeczą oczywiście nielogiczną, bo zmartwych- 
wstają tylko umarli, a my poczuwamy się 
wszyscy do tego, żeśmy żywi, że nie umiera- 
liśmy ani na chwilę, że posiadamy z górą 
wiek dziejów porozbiorowych, któremu nie 
brak chwały, zasług i nawet cech postępu w 
naprawie obyczajów. 

Po ciężkich doświadczeniach doszliśmy 
do tego logicznego distinguo, którego nie poj- 
mowały poprzedzające nas pokolenia, że byt 
narodowy, to jedno, a odrębność państwowa 
tego bytu, to drugie, nie zawsze temu byto- 
wi przysługujące, a to tem bardziej, że od 
rozbicia się państwa w przeszłym wieku z 
jego rozbitków i okruszyn żadnego żywego 
szozątka nie zostało, ale wyłoniło się, ustaliło 
się i wzrasta głębokie niczem zbić się nie 
dające przekonanie naszej cywilnej odrębno- 
ści i pewności, że jej nikt nie wydrze, że nie 
jej nie wyziębi. Ten ogromny rezultat za- 
wdzięczamy głównie naszemu Parnasowi, na- 
szej poezyi romantycznej z drugiej ówierci 
XIX wieku. Dodam, że stanowczo przeczymy 
temu, co twierdzi Bzaman, jakobyśmy byli na- 
rodem stary m, to jest przeżytym. Nawet w 
rodzinie narodów słowiańskich nie jesteśmy 
najstarsi (starszymi są Czechowie), a cóż do- 
piero w tłumie narodów zachodnio-enropej- 
skich. Co chwila przekonywamy się, że na- 
sze cywilizacyjne słowo dopowiedzianem nie 
jest, że zaledwo zaczynamy dochodzić do 
jego świadomości, żeśmy niedostatecznie doje 
rzali, niedostatecznie mądrzy, ale że posiada 
my właściwą młodym narodom cechę, zdolni 
jesteśmy wielu rzeczy się oduczaó i o nich 
zapominać, a natomiast wielu innych się wy- 


uczać *. 


Lwów dnia 19 Wreeśnia. 

Pogrzeb śp. Włodzimierza br Dziedu- 
szyckiego nastąpi w Zarzeczu pod Jarosła- 
wiem w sobotę 23 bm. o 10 rano. 

Po nabożeństwie żałobnem w gr. k. cer- 
kwi parafialnej w Poturzycy zwłoki odwiezione 
będą 21 bm. o godz. 10 rano na dworzec ko- 
lejowy do Sokala. 

Nieboszczyk był tajnym radcą, człon- 
kiem izby panów, kawalerem wielkiego krzy- 
ża orderu Żelaznej Korony, komandorem fran- 
cuskiej legii honorowej, francuskim officier 
de Finstructión publique, obywatelem hono- 
rowym lwowskim, sokalskim i kołomyjskim, 
doktorem filozofii, członkiem centralnej ko- 
misyi archeologicznej, honorowym ozłonkiem 
towarzystwa pedagogicznego i t. d. Umarł 
zaopatrzony św. sakramentami o 10 rano. 

Był tak dawniej popularnym w kraju, 
że gdy kto mówił „hrabia* a nie dodawał 
nazwiska, każdy wiedział, że o hr. Włodzi- 
mierzu Dzieduszyckim mowa. 

Jego to staraniem wyszedł w ostatnich 
czasach w wielkiej księdze nadzwyczajnie do- 
kładny pod wszelkimi względami opis powia- 
tu brodzkiego, a potem w drugiej księdze 
opis powiatu sokalskiego. 

Są tam zebrane daty statystyczne, eko- 
nomiczne, etnograficzne, folktorystyczne i in- 
ne niesmieruej wagi dla naszej nauki. 

Na pogrzeb wyjeżdża namiestnik hr. Pi- 
niński | delegacya wydziału krajowego. 

Do namiestnika hr. Pinińskiego nad- 
szedł we wtorek rano telegram następującej 
treści : 

Od generąlnego adjutanta Najjaśniej- 
szego Cesarza i Króla do Jego Ekscelencyi 
Namiestnika hrabiego Leona Pinińskiego we 
Lwowie. 

Zamek oelowiecki. 

Najjaśniejszy Pan przyjęty najgorętszem 
współczuciem z powodu zgonu hrabiego Wło- 
dzimierza Dzieduszyckiego, którago szlache- 
tność ucznó wysoko ceni, prosi Waszej Eks- 
celenoyi, aby rodzinie Zmarłego wyraził w 
Najwyższem Imieniu szozery współudział. 

Generał kawaleryi Paar. 

Namiestnik stosownie do tego rozkazn 
zakomunikował bezwłocznie ten telegram hr. 
Alfonsynie Dziednszyckiej z domu hr. Mią- 
ozyńskiej. 

Wybór uzupełniający czterech członków 
rady powiatowej atryjekiej, a mianowicie je- 
doego członka z miasta Stryja rozpisało na- 
niestniotwo na 3 listopada br. i trzech człon- 
ków zgrupy gmin wiejskich na 4 listopada br. 

Ze sfer pocztowych. Ministerstwo han-- 
dlu zamianowało pocztmistrza Mikołaja Hor 
dyńskiego z Podkamienia oficyałem a poczt- 


mistrza Jana Ruebenbauera z Sieniawy asy-| W 


stentami pocztowymi obydwóch w charakte- 
rze czasowym. i fs 

Dyrekcya poczt i telegrafów przydzieli- 
ła Hordyńskiego urzędowi poeztowemu i te- 
legraficznemu brodzkiemu, & Ruebenbauera 
urzędowi pocztowemu i telegraficznemu sie- 
niawskiemu koło Jarosławia. 

Ze sfer kolejowych. Władysław Czyże- 
wicz oficyał z dyrekcyi lwowskiej przeniesio- 
ny do okręgu stanisławowskiego, 8 Włodzimierz 
Herdyński na własne żądanie z dyrekoyi 
stanisławowskiej do krakowskiej, Mojżesz dr. 
Willer koncypient przeniesiony z dyrekcyi 
stanisławowskiej do krakowskiej na własne 
żądanie, Władysław Dutczyński inżynier zo- 
stał zamianowany zastępoą naczelnika o- 
grzewalni ozortkowskiej, Władysław Bugno 
adyunkt ze Stanisławowa zamianowany zo- 
stał naczelnikiem w Ostrawie - Berezowicy, 
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Hipolit Segda adjunkt ze Stanisławowa prze- |tek czego i ta ostatnia pozostała nadal w wię- 


niesiony do Czerniowiec, 
asystent i naczelnik z Seretu przeniesiony do 
Czerniowiec, Mojżesz Bitrer przeniesiony z 
PDelatyna do Stanisławowa, Józef Regiec asy- 
stent ż Nowosiólicy przeniesiony do Czernio- 
wiec, Władysław Stabiński asystent przenie- 
siony z Łużan do Hadikfalwy, Jan Fastnacht 
aspirant przeniesiony z Hądikfalwy do Łu- 
Zen, Władysław Kobrzyński wolontarynsz 

rzeniesiony z Bortnik do Borynicz, Juliusz 

erch adjunkt z Nowosielicy zamianowany 
kasyerem irachtowym tamże. 

. Pogodę zapowiada na środę wiedeń- 
skie biuro meteorologiczne dla całej Gałioyi: 
przeważnie pochmurno, miejscami deszcz, tem- 
peratura mało zmieniona. 


~ Ordynacya hr. Dzieduszyckich, utwo- 
rzona przez zmarłego obecnie śp. Włodzi- 
mierza, przechodzi na hr. Tadeusza Dziedu- 
szyckiego, właściciela dóbr Niesłuchowa a 
zięcia nieboszczyka. 

Podczas uroczystości konsekracyjnej w 
cerkwi św. Jura bardzo pięknie do ' mszy 
pontyfikalnej śpiewał chór mięszany pod ba- 
tutą p. Melnyka, a złożony z uczenio i uoz- 
niów instytutu wychowawozego, istniejącego 
przy archikatedralnej cerkwi św. Jura Bar- 
dzo ładne soła wykonała panna Iwanowówna 
ip. WL 

Brutalny sługa. Podczas uroczystości 
konsekracyi ks. biskupa Szeptyckiego w lwo- 
wskiej cerkwi św. Jura jeden z dyaków, wi- 
docznie podchmielony, wpadł na galeryę, z 
której młodzież, przeważnie nczniowie gimna- 
zyalni, przypatrywała się obrzędowi i korzy- 
stając z tego, że sam jest chłopem tęgim i 
wielkiego wzrostu a miał do czynienia z dzie- 
ciakami, zaczął im w brutalny sposób okazy- 
waó swą władzę. Rozbijał pięścią na lewo i 
na prawo, @ jednego z chłopców, ucznia 
ezwartej klasy gimnazyalnej poturbował tak 
ciężko, że leży chory. 

Chwycił go za kark, wybił po policz- 
kach, tłukł ciałem malca o mur, a wreszcie 
z tryumfem zrzncił ze schodów. Postępkiem 
tym wywołał ogólne zgorszenie u obecnych, 
którzy wreszcie wdali się w sprawę i poskro- 
mili siłą brutalnego sługę. 

Z izby sądowej. W poniedziałek po po- 
łudniu przed lwowskim trybunałem sędziów 
przysięgłych toczyła się w dalszym ciągu 
rozprawa karna przeciw rodzinie Hemerlin- 
gów i Adamowskich oskarzonych o popełnie- 
nie długiego szeregu kradzieży. Po przesłu- 
chaniu świadków zapadł wyrok skazujący 
Maryę Hemerlingową secundo voto Hettlową 
na rok, jej syna z pierwszego małżeństwa 
Franciszka na 5 miesięcy, Józefa Adamow- 
skiego na 15, a matkę jego Józefę na 2 mie- 
siące ciężkiego więzienia. 

Obrońca Józefy Adamowskiej zgłosił za- 
żalenie nieważności co do wyroku, wydauego 
na nią, opierając się na tem, że ława przysię- 
głych na pierwszem posiedzeniu w mylny spo- 
sób zredagowśła odpowiedź na pytanie doty- 
czące jej winy, a w drugiem, zarządzonem 
przez przewodniczącego, zmieniła pierwotne 
przychylne dla oskarżonej, lecz zdaniem try- 
bunału niezrozumiałe orzeczenie na jej nie- 
korzyść, “` -> : 


Losowanie zasiłków przez czeladników na 
własny warstat, zasiłków czterech po 562 zł. 
z nowej fundacyi Blancowskiej, która rychło 
już wejdzie w życie — naznaczone zostało 
na 4 grudnia br. Weźmie w niem udział do 
400 kandydatów. 


Z nowym rokiem szkolnym okazało się 
w lwowskich szkołach ludowych takie prze- 
pełnienie, że np. w szkole pod wezw. św. An- 
toniego dzieci z jednej i tej samej klasy nie 
mogą razem się uczyć, lecz mnszą partyami 
zasiadać w ławkach. Gdy jedna partya jest 
w klasie, druga tymczasem czeka na kory- 
tarzu. Takich partyj jest trzy. Władze miej- 
skie zajęły się już usunięciem tego złego. 

Lwowska szkoła handlewa będzie się na 
razie mieściła w gmachu skarbkowskim. 

Zjazd dziennikarzy słowiańskich, zwo- 
łany do Krakowa na 23, 24 i 26 bież, mies. 
zapowiada się świetnie. Uczestników zjazdu 
będzie co najmniej stn. Niemal' wszyscy re- 
daktorowie naczelni i główni pism praskich 
zapowiedzieli swój przyjazd, sporo dziennika- 
rzy z Moraw zgłosiło swoje przybycie, a tak- 
że z Zagrzebia, gdzie prawdopodobnie nastę- 
pny zjazd się odbędzie. Polskie dziennikar- 
stwo zaprezentowane będzie zdajo się tylko 
przez dziennikarzy lwowskich i krakowskich 
— jest to następstwo istniejących smutnych 
stosunków w Królestwie i Poznańskiem. 

Komitet mg A pod przewodnictwem p. 
Michała Chylińskiego a przy współudziale 
pp. Bartoszewicza, dr. Beaupró, ks. kan. Fli- 
sa, Prokescha, Konopińskiego, Jaworskiego, 
K. Czapelskiego i wielu innych, zajął się 
nader gorliwie przygotowaniami do zjazdu, 
a zwłaszcza zebraniem potrzebnych na ten 
cel pieniędzy, tak, że uczestnicy zjazdu za 
opłaceniem 6 zł. na cele zjazdu, otrzymują 
mieszkanie, kartę wstępu na bankiet dzien- 
nikarski, który odbędzie się w niedzielę w 
Grand hotelu, zaproszenie na raut dany przez 
Radę miejską w sobotę w sali hotelu Saskie- 
go a i poniedziałkowa wycieczka do Wieli- 
czki nie narazi ich na żadne koszta. 

bankiecie dziennikarskim wezmą u- 

dział tylko tylko uczestnicy zjazdu — na 
raut, urządzony przez Radę miejską, zapro- 
szeni zostaną uczestnicy zjazdu 1 wybitniej- 
sze osobistości w Krakowie z rodzinami. 
rancie wezmą więc udział i panie. 
„ Komitet zjazdu od wtorku 19 bm. urzę- 
duje codziennie w hotelu saskim od godziny 
12 oo 1 w południe i od 6 do 8 wieczorem. 
Od piątku 22 b. m. urzędować będzie dzień 
oały i tam za okazaniem karty legitymacyj- 
nej wydawane będą odznaki, zaproszenia i 
karty wstępu, jakoteż wskazywane będzie 
przeznaczone dla uczestników zjazdu mie- 
szkanie. 

W Nowym Sącza zakończyła się pono- 
wna rozprawa małżeństwa Friedmanów, któ- 
rej przeprowadzenie przed trybunałem sądu 
obwodowego zarządził trybunał kasacyjny. 
Friedman został ponownie skazany na pięó 
lat ciężkiego więzienia za zbrodnię umyślne- 

o podpalenia swego domostwa na szkodę 
krakowa iio towarzystwa ubezpieczeń. Fried- 


-manowę zaś zupełnie uwolniono. Prokurator 


wniósł znowu zażalenie nieważności, wsku- 


Dawid Diamant | zieniu. 


Z Tarnopola donoszą: Tutejsze towa- 
rzystwo „Szkoły e M założyło dnia 17 
bm. w Płotyczy pod T$rnopolem ozytelnię 
ludową. Na uroczystość otwarcia przybyło 
prócz delegaów zarządu towarzvstwa liczne 
grono Tarnopolan. Akt otwarcia czytelni na 
stąpił w lokalu urzędu gminnego po nieszpo- 
rach, poczem wygłoszono kilka mów. Czytel. 
nię wyposażono w 160 dziełek i dwa pisma. 
Przybyłych gości staropolską gościnnością po- 
dejmowsł u siebie ks, proboszcz Rydel. 

Biura przemyskiego wydziału powiato- 
wego lustrowało przez ubiegły tydzień dwóch 
komisarzów wydziału krajowego. 

W Saszczynie pod Tarnopolem z powo- 
du szkarlatyny zamknięto szkołę, 

Zbiory. Z okolicy Podwołoczysk piszą: 
Omłoty, jak dotychczas, dają rezultaty na- 
stępujące ` Z morga niższo-austryackiego psze- 
ricy 10 q. żytą 11 q. jęcznienia 10 q. owsa 
8 q. Siejba oziminy byłaby prawie ukończo- 
ną, gdyby słoty nie przeszkadzały robocie. 
Łąki zapowiadają dobry zbiór otawy (po- 
trawn). 

Krakowska izba handlowa i przemy- 
słowa odbyła w poniedziałek posiedzenie 
w Obecności p. delegata Laskowskiego. — 
Sekretarz izby p. Benisch przedłożył ob- 
szerne sprawozdania z czynności biura, któ- 
re zaznacza szczególnie Deko: przyspie- 
szenią akcyi na polu regulacyi rzek i pod- 
nosi szereg nieuwzględnionych przez właści- 
we władze żądań RE jako to: co do zró- 
wnania taryf kolejowych, co do uzupełnienia 
i ulepszenia urządzeń telefonicznych w Kra- 
kowie itp. 

Izba uchwaliła zwołać w najbliższym 
czasie dwie ankiety przemysłowe, jedną do 
Białej, drugą do Krakowa. 

Z izby sądowej krakowskiej. Rozpoczę- 
ta w poniedziałek w Krakowie o zbrodnię 
skrytobójczego morderstwa przeciw Janowi 
Pawlikowi przybrała zwrot wysoce interesu- 
jący, Pawlik był oskarżony, że udusił swą sio- 
strę i utopił, aby zabrać jej grunt. Zaden ze 
świadków nie zeznał nic oboiążającego dla o- 
skarżonego, a znawca dr. Wachcholz orzekł, 
że uduszenie siotry Pawlika jest wyklu- 
ozone i zachodzi największe prawdopodo- 
bieństwo jej samobójstwa przez utopienie 
się w sadzawce, Obrońca dr. Rosenblatt 
rozwinął w mowie swej formalne eskarze- 
nie, z powodu niedołężnego prowadzenia 
śledztwa. 

Zastępca prokuratoryi dr. Chwalibogow- 
ski bronił śledztwa. Przewodniczący trybu- 
nalu przy resumé wyrąził się, że przy tej 
sprawie difficile est satyram non scribere. Przy- 
sięgli obradowali dwie minuty i jednomyśl- 
nie zaprzeczyli pytaniu co do zbrodni. Zwierz- 
nik ławy ogłaszając wyrok, wyraził ubole- 
wanie, że człowieka niewinnego więziono 
przez 6 miesięcy. Trybunał zakomunikował 
to ubolewanie Pawlikowi, który się rozplakal. 

Samobójstwo na torze kolejowym. Ka- 
syer budowy kolei Przeworsk-Rozwadów; na- 
zwiskiem Heller, zginął w Przeworsku w po- 
niedziałek rano o godzinie 9 pod kołami po- 
ciągu osobowego nr. 14, tuż po wyjeździe 
pociągu ze stacyi ku Rzeszowowi jeszoze 

rzed zwrotnicą, za mostkiem na skręcie. 

auważył to konduktor, znajdujący się go: 
statnim wozie, a więc w chwili, gdy cały 

ciąg przeszedł już z miejsce wypadku. 

ociąg zatrzymano. Źwłoki przecięte zostały 
na troje, głowa, tułów i nogi osobno, jakoby 
przekrojone tępem narzędziam. Wnoszą z te- 
go, iż Heller rzucił się, a względnie ułożył 
się sam na szynach i oczekiwał nadejścia po- 
ciągu. Ani służba pociągowa ani nikt z ro- 
botników, zajętych około budowy, nie zau- 
ważył nie podejrzanego. Przypuszcżają stąd, 
iż Heller dokładnie plan samobójstwa ułożył 
i nagle z cia za mostkiem wyskoczył. 
Zwłoki złożono nad brzegiem toru 1 nakryto 
płótnem aż do przybycia komisyi. Powstało 
zbiegowisko zoboślików kolejowych i z on- 
krowni pobliskiej, które zwolna urzędnicy 
rozpędzili, Przypuszczają, iż przyczyną samo- 
bójstwa były braki w kasie. Heller miał one- 
gdaj przegrać w karty znaczniejszą sumę 

Zjazd aptekarzy austrackich, na któ- 
rym ze Lwowa bawi p. Sklepiński otwarty 
został w Insbruku w poniedziałek. Zjazd nie 
jest zbyt liczny z powodu ostatnich. wylewów 
w niemieckich okolicach austryackich i prze- 
rwanej skutkiem tego komunikacyi, 

Z Warszawy We wtorek zaczęły się wy- 
kłady na warszawskiej politechnice. 

Przybył do Warszawy Henryk Siemi- 
radzki. ` i 

Ka. Imeretyński wyjechał na półtora mie- 
siąca na urlop za granicę. 

Dżumę stwierdzono juń urzędownie na 
Madagaskarze. 


Grzyby trującć. W warszawskiem to- 
warzystwie hygienicznem p. Mutniański za- 
projektował onegdaj wydanie tablie grzybów 
jadalnych i grzybów szkodliwych, tablic do- 
brze odrobionych i ze stosownemi krótkiemi, 
zrozumiałemi dła ludu objaśnieniami oraz 
wskazówkami oo dó sposobów ratunku otru- 
tego, zanim przybędzie lekarz. Tablice takie 
należałoby rozesłać do proboszczów, gmin, 
szkół ludowych, bibliotek i kółek, słowem 
rozrzució je po kraju w jaknajwiększej lioz- 
bie miejsc. 

Projekt przyjęto z uznaniem, chociaż 
przy rozprawach dotknięto kilku stron tej 
prostej na pozór sprawy. dy 

auważono słusznie, że w miejscowo- 
ściach lesistych, a więc w grzyby. obfitują- 
cych, lud doskonałe zna się na grzybach i 
nigdy się niemi nie truje. Częściej dzieją się 
wypadki nieszczęśliwe w okolicach, gdzie 
grzyby są rzadkością, pod miastami i w mia- 
sach; tam więc takie tablice były najpo- 
trzebniejsze. 

Sama jadowitość pewnego gatunku grzy- 
bów nie jest faktem stałym, lecz częstokroć 
zmiennym, zależnym od wpływu niezbada- 
nych dotąd warunków fizycznych. Rydz w 
południowej Francyi ma być szkodliwy m, oo 
więcej u nas np. na Podlasiu, zdarzają się 
moczarne lasy, gdzie rosną rydze o własno- 
ściach jadowitych i lud ich nie tyka. Nasz 
czerwono-pstry muchomor jest na Syberyi 
rośliną, z której robią wywar, ulubiony przez 
ludność tameczną. Rzecz nie jest przeto tak 
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prosta, jakby się zdawało. W pieranie w chło- 
pa, że coś jest jadowite, kiedy on stwierdził 
własnem doświadczeniem, że mu to smakuje 
a nie szkodzi, byłoby tylko powiększeniem 
niewiary w naukę, niewiary, w której i bez 
tego celnje. 

Niemniej ważność sprawy uznano. P. 
Mutniański przedstawił próbne tablice, po- 
chodzące z wystawy genewskiej. W Szwaj- 
caryi każdy kanton posiada takie tablice. 
Zapewne wiszą w szkołach. 

Wybrana komisya ma się zająć rozpo- 
znaniem i opracowaniem projektu załatwie- 
nia tej sprawy. 

Zgon miliardera, W sile wieku, bo w 
63 roku życia umarł w poniedziałek rano w 
pałacu swoim na piątej Avenue w Nowym 
Yorku, Korneliusz Vanderbit. Paraliż serca 
położył kres życiu króla krezusów amerykań- 
skich. Wiadomość ta nie nadchodzi niespo- 
dzianie. Stary Vanderbilt uległ atakowi para- 
liżu już przed kilku laty wskutek zmartwie- 
nia i zgryzoty : najstarszy syn jego, Korne- 
liusz ożenił się bowiem wbrew wyraźnej woli 
ojos z panną Vilson, córką „dorobkiewicza*, 
jak pogardliwie wyrażał się Vanderbilt poe 
chodzący z starej holenderskiej rodziny pa- 
trycyuszów. Rozgniewany miliarder wydzie= 
dziczył wówczas syna i opierał się stanowczo 
wszelkim usiłowaniom rodziny, pragnącej po- 
godzić ojca z synem. ` Rozbroił go dopieró 
śliczny, maleńki wnuczek, którego przyniesio- 
no raz podstępem do jego pałacu. Młody 
Korneliusz zajął tymozasem jako inżynier 
posadę na kolejach żelaznych ojca. 

Słysząc, że syn pracuje dzielnie ku gaa 
dowoleniu przełożonych, stary miliarder podał 
mu rękę do zgody. Zmarły urodził się 27 
listopada 1848 r. w Staten-Island. Fortunę 
olbrzymią zawdzięcza eksploatacyi kolei Ze 
laznych. Obok Goulda był to nejmożniejszy 
amerykański król kolejowy. Odróżniał się od 
Goulda pewną uczciwością. Powiadają o nim, 
że żadnego swego akcyonarynsza nie naraził 
na straty. Doskonałość wagonów Vanderbilta 
stała się przysłowiową. Bardzo eleganckie 
chwalone są za niezwykłą sprężystość reso 
rów, płyną po relsach tak miękko, że po- 
dróżni mogą wygodnie zsłatwiać koresponden- 
cye. Korneliusz Vanderbilt odznaczył się ró- 
wnież dobroczynnością i kojnością. Dla utrwa- 
lenia pamięci pierwszego zmarłego przed- 
wcześnie syna wzniósł kosztem milionów do- 
larów gmach dla słynnego amerykańskiego 
uniwarsytetu Harvarda. Zmarły nie pozostawił 
testamentu. 


Zmarli. Stanisław Frankowski umarł we 
Lwowie w zakładzie Bilińskich dla nienle- 
czalnych. Byłto ostatni z zasłużonej dla kraju 
rodziny, urodzony w 1837 r. w województwie 
podlaskiem, były kolega śp. Asnyka w rzą- 
dzie narodowym w r 1863. Na samym po- 
czątku powstania był komisarzem wojewódz- 
twa mazowieckiego i znajdował się w kilku 
potyczkach na Mazowszu i na Kujawach. 

Dotknięty od kilkunastu lat zupełną śle- 
potą i nieuleczalną głuchotą, Frankowski do- 
gorywał powoli, prawie zupełuie oderwany 
od społeczeństwa. Najmłodszy brat jego Le- 
on, dowódzca Puławiaków został powieszony 
w Lublinie w r. 1863, a drugi, Jan, znikł bez 
wieści w głębi Rosyi, dokąd został zesłany 
za sprawę unitów podlaskich. 


Z Koła Literacko-Artystycznego. I ze- 
branie wydziału naukowo-literackiego odbę- 
dzie się w sobotę dnia 23 bm. o godzinie 8 
w lokalu Koła. Redaktor Adam Krechowie- 
oki odczyta ustęp z cyklu powieści „O Tron“. 
Wstęp wolny dla członków „Koła* z rodzi 
nami oraz dla osób przez nich wprowadzo- 
nych. > 


Z tatru. W poniedziałek na drugiem 
przedstawienia komedyi „Miejsca kobietom“ 
teatr był przepełniony. Same sztuka podoba- 
ła się widzom jeszcze bardziej niź na pre- 
mierze, a artyści grali z taką samą. jak za 
pierwszym razem werwą. Całość szła skład- 
niej, a dokonano też drobnej zmiany perso- 
nalu, rolę mianowicie subretki, zjawiającej 
się na scenie z polecenia panny Malwiny, 
odebrano dawnej jej przedstawicieloe a odda- 
no jednej z młodszych artystek i wymowniej- 
szej i rezolutniejszej od swej poprzedniczki. 

Repertoar teatru br. Skarbka. 

We środę (wznowienie) „Dzwon zato- 
piony“- baśń dramatyczna w 5 aktach Ger- 
harda Hanptman*, przekład Jana Kasprowi- 
cza. Pierwszy występ Władysławy Ordonów- 
nej i Józefa Sosnowskiego, nowo zaangażowa- 
nych artystów z teatru Łódzki: go. 

We ozwartek po raz pierwszy. w tym 
sezonie „Noo w Wenecyi*, operetka w 3 
aktach Jana Straus a z udziałem pań: Bohu- 
sównej, Bronikowskiej, Kliszewskiej, Skalskiej 
i pp. Kdzłowskiego (tenur), Malawskiego, My 
szkowskiego, Lelewicza i Kiczmana. 

Nowe dekoracye pędzla p. Zygmunta 
Balka i nowe kostyumy. 

Najbliższą nowością będzie słynna ko- 
medya Fuldy z rópertuaru wiedeńskiego Burg- 
teatru pt. „Koledzy szkolni*. 


Kalendarz. 

We środę 20 września. Eustyachiusza b. 
— Rożd. Bohor. 

Wschód słońca 20 września o godz. 6 min. 
50, zachód o godz. 5 min. 66. 

We ozwartek 21 września Mateusza ap. 
— Joakima. . 

Wschód słońca 21 września o godz. 5 m. 
52, zachód o godz. 6 min. 54 
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„Wiedeń 19 września. 
Prezydent ministrów br. Thun wyjechał 
wozoraj wieczorem do Meranu. . 
Wiedeń 19 września. 
Dziś przed południem odbyło się nad- 
zwyczajne walne zgromadzenie akcyonaryu- 
szy Banku austro-węgierskiego, na kińrem 
wszystkimi głosami przeciw 18 przyjęto wnio- 
ski rady generalnej, dotyczące umowy, Z8- 


wartej z rządem w sprawie przedłużenia 
przywileju bankowego. 


Telegramy i tolefonsmaty. 


Wiedeń 19 września. 

Do „Polit. Correspondenz“ donoszą 
z Waszyngtonu o krwawem starciu w po- 
bliżu Vest-Pittston pomiędzy górnikami 
Stewerskiej kompanii węglowej, będącymi 
przeważnie Słowianami — a policyą. Pod- 
czas bójki został robotnik niejaki Wal- 
kowski na miejscu zastrzelony, a Jan So- 
leski i Zubowski śmiertelnie ranieni. Poli - 
cya tem się tłómaczy, iż robotnicy byli 
uzbrojeni w broń palną. Śledztwo atoli 
wykazało, że nie posiadali oni takiej bro- 
ni, a policya na pierwsze wezwanie do 
rozejścia się dała ognia. Pomimo to are- 
sztowano wielu robotników i pociągnięto 
do odpowiedzialności sądowej pod zarzu- 
tem buntu. Z drugiej strony na wniosek 
obrońców robotników uwięziono kilku po- 
licyantów pod zarzutem dopuszczenia się 
mordu, niebawem jednak wypuszczono ich 
na wolność za złożeniem kaucji. 

Celioówiec 19 września. 

Jak donoszą, cesarz natychmiast po 
przybyciu do Óelowca kazał sobie zdać 
sprawę z dotychczasowego przebiegu ma- 
newrów, które obfitowały w wielce inte- 
resujące epizody i wykazały ogromną wy- 
trzymałość wojsk. Najbardziej godnym u- 
wagi był marsz dywizyi piechoty przez 
Taury, dokonany przez wojska lekko u- 
zbrojone po śniegu i w silny mróz na wy- 
sokości przeszło 2.000 metrów. Maszero- 
wano dziennie po 30 km. a nocowano pod 
golem niebem. Szczególaie czwarty pułk 
tyrolskich strzelców cesarskich odznaczył 
się wytrzymałością i dzielnością w zno- 
szeniu wielkich trudów uciążliwego mar- 
szu. Z ogromną łatwością wspinali się 
strzelcy na bardzo wysokie i strome szezy- 
ty. Niestety, jeden ze strzelców stracił w 
tych ćwiczeniach życie, ścigany bowiem 
przez pułk nieprzyjacielski wpadł w wodę 
i utonął. | 

Cesarz, który wczoraj o 6%, rano 
udał się na pole manewrów witany entu- 
zyastycznie przez tłumy publiczności, przy- 
patrywał się uważnie ruchom wojsk aż 
dv godz. 142 popoł. poczem pówrócił do 
miasta. 


Eh 


Baden-Baden 19 września. 
Przybył tu wczoraj na dłuższy pobyt 
rosyjski minister spraw zagranicznych hr. 
Murawiew. 


Rzym 19 września. 
Poseł socyalistyczny Prampolini, je- 
den z oskarzonych o atrącenie urn wy- 
borczych podczas posiedzenia izby posłów 
parlamentu włoskiego, miał się wczoraj od- 
dać władzy sądowej. Reszta oskarzonych 
znajduje się za granicą. 
! Berlin 19 września. 
Cesarz Wilhelm wyjechał wczoraj po 
południu do Szwecyi. ` 
Belgrad 19 września, 
W procesie o zamach na Milana u- 
kończono w poniedziałek przesłuchiwanie 
świadków, a jeneralny prokurątor wygło- 
sił dłuższe plaidoyer, utrzymując oskarze- 
nie w całej rozciągłości. 
Po prokuratorze rozpoczęli obrońcy 
swoje plaidoyer. 
Helsingfors 19 września 
„Na początek wykładów na tutejszym 
uniwersytecie prof. Forsmann wygłosił do 
studentów mowę, w której między innemi 
powiedział: We wszystkich okresach hi- 
storyi finlandzkiej ujawnia się niezachwia- 
na wierność dla monarchy. Finlandczycy 
są w pełnym tego słowa znaczeniu naro- 
dem monarchicznym, który pojmuje wyso- 
kie powołanie monarchy. Już wedle sta- 
rych ustaw do obowiązków króla należała 
ochrona sprawiedliwości i prawdy, a tę- 
pienie niesprawiedliwości i nieprawdy. Ta 
sama myśl wyraża się we wszystkich pó- 
Źniejszych ustawach i rocznikach dziejów 
narodu finlandzkiego. Stwierdzają one, że 
naród zawsze u monarchy szukał i znaj- 
dywał obronę przed gwałtami i niespra- 
wiedłiwością. Forsmann wyraził nadzieję, 
że dzisiejsze młode pokolenie przekaże te 
same uczucia monarchiczne przyszłemu 
stuleciu. 


a Kopenhaga 19 września. 

Uarstwo wyjeżdżają w Środę na jas 
chcie „Standard“ do Kielu i zabawią lam 
dwa dni u zsiężny Henryki pruskiej, Na- 


stępnie carstwo wyjadą na, miesiąc do : 


Darmsztadu, a stamtąd na polowanie do 
Skierniewic, poezem powrócą do Peters- 
burga. 
Paryż 19 września. 

W otoczeniu pałacu luksemburskiego, 
gdzie odbywa się rozprawa z powodu 
sprzysiężenia przeciw republice, zarządzo- 
no bardzo surowe środki ostrożności. Lud- 
ność gromadzi się tłumnie w pobliskich 
ulicach ; część ogrodu luksemburskiego 
otaczającego pałac zamknięto dla publi- 
czności.. W sali i na galeryach panuje 
bardzo ożywiony ruch. 

O godzinie 2 po południu prezydent 
senatu otworzył posiedzenie. 


NZCZAK I ZUBIK 
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Pe odczytaniu zwołującego senat de- 
kretu, senator Lamarzelle poprosił o głos. 
Prezydent Fallieres odmówił mu go. La- 
marzelle trwał w swem żądaniu, a lewica 
„zaczęłą stukać pulpitami. Prezydent zarzą- 
dził wreszcie imienne głosowanie, w któ- 
rem większość odmówiła głosu Lamar- 
zellowi. 


Następnie jeneralny prokurator odezy- 
tal oskarżenie, poczem galerye opróżniono 
i senat przy drzwiach zamkniętych ukon- 
styluował się jako izba sądowa. 


Generalny prokurator w oskarżeniu 
swem zwrócił uwagę na rozruchy z r. 
1898 i 1899 ułożone z góry i zmierzają- 
ce do zmiany istniejącej formy - rzadu. 
Oskarżenie rozróżnia dwie grupy rozru- 
: chów i tych którzy je wszczynali : 1) gru- 
pa ligi patryotycznej, która rządy parla- 
mentarne chciała zastąpić monarchią kon- 
stytucyjna i 2) grupa ligi antysemickiej, 
która łączy nacyonalistów, rojalistów i bo- 
napartystów w celu wywołania rewolucji. 


Oprócz tego zawiera oskarżenie ko 
respondencyę pomiędzy poszczególnymi 
komitetami, omawiająca przeprowadzenie 
zamachu stanu, ustawianie barykad, jako- 
też korespondencyą pomiędzy Buffetem a 
ks. Orleańskim. W końcu wylicza oskarże- 
nie fakta, między innemi strajk robotni- 
ków ziemnych w pażdzierniku 1898, are- 


GAZETA NARODOWA z Badr dnia 20 Września 1899. Nr. 261. 


sztowanie Derouleda w koszarach Reuilly 
i rozruchy w Autewl 

Jeneralny prokurator prosił 
trybunału stanu o wdrożenie 
przeciwko 22 obwinionym. 

Paryż 19 września. | 

Dzisiejsza rada gabinetowa uchwaliła 
w zasadzie ułaskawienie Dreyfussa, które 
nastąpić ma w dniach najbliższych. 

Dreyfuss odstąpił od żądania pono- 
wnej rewizyi. 

Senator Scheurer Kestner dziś umarł. 


zatem 
śledztwa 


Wiadotraoóc: gatan sy. 
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pe 100 zł. w. a. 283-— do 286.—. Bauku hipotecznego po 
200 zè. w. a. 372— do 379'—. keya garbarni Rzeszow- 
skiej po 100 zł. —*— do 195 -, 

Listy zastawne va 100 zł.: Banku hipot. gal. An, 
koronowe 96:50 do 97:20. 50% z Ł0%,' prem. 110:— do 
110770. 41/07 los. w 50 latach 100— do 100*70:. Banku 
krajowego k!/,0/, los. w 51 latach 100 2° d> 10090. Banku 
krajowego 4%, los. w 57 latach 97:— 2. 9770, Towar: 
kredyt. gal. ziemsk. 40), (I. emisya) 86.50 do 9720. Au, 
los. w 41 lat, 96:50 do 97:20, 4%) los. w 54 latach 93:40 
do 94-10. 

Obligi za 100 zł. Galiv. funduszu propinneyjnego 


40, 97:10 do 97:80, Bukow. fundnazu propinacyjnego 51% 
103:50 do ———. Kom. banku krajowego 50/, w. a. d em. 
103:— do —'--, Pożyczka krajowa GL w. a. 103:— do 


——. lk 10050 dò 10120 -4° obligacye kolejcwe 
Banku krajowego 97-— do 97:70 za 100 nom, 

Losy ; Losy miasta Krakowa 27: — do 282). Los: 
miasta Stanisławowa 55— do —— 

Monety: Dukat cesarski 5:67 do 5:47. Napoleondor 
9:58 do 9'63. Półmperyał —— do — —. Rubel rosyjski 
orebrny 1'28-— do 1:27—. Rubel rosyjski papierowy 1:37 20 
do 1:28:20. 100 marek niemieckich 5875 do 59:45. 


— Berliu dnia 19 września Zamknięcie 
giełdy: Banknoty Lustryackie 169:55. Spiry 
tus 4420 do — — ś4ustryackie kredyty — — 
Diso. Commandit ——. 


— Paryż dnis 19 września. Giełda wie- 
czorna: Trzyprocenbwa renta 100'22. Mąka 
(typ „Fleur de Pais“ zaprowadzouy od 1 
września br.) 25:55. , 


— Frankiur: nia 19 września. Gielda 
wieczorna : Austr. k'edyty 232 20. kolej pań- 
stwowa 146'90, alpiny — —, Diszeuto 19080, 
Laura —'—. 


Wiedeń dni: 19 wmeBnia. (Telograi tiaz. Nar.” 
Zamknięcie giełdy o godzine 4 minut 30 po południe 
Akcye zakład kred. 360%, węgierskie zakład. kredyt 
350:—, Anglobanku 15025, Unioukbauzu 303—, Banku 
dla krajów koronnych 236— Bankvereinu 27150. Bodeu- 
eredita 455—, Gal. Banku pat, ——, koleji państwe- 
wych 34225, kol. południosej 72— tramwaju 448—, 
kolei Elbethal 254-—, kolei półnounsj 821—. kołaj sie: 
niowiecka —*—, alpiny 2150, Rima Mur»nya: 33625, 
pragskiego tow. żel J417'— fabryki broni 198 -, turee- 
kie tytoniowe 136-—, oblig. węg. indemniz. 94'--, renta 
majowa 9990, austr. renta koronowa 10025, węg. renta 
koronowa 95'15, 56 1. listy ww. kred. ziem. 93:40, 4-pro- 
cent. listy banku krajow. 9*—, 4!/,-procent. listy banku 
krajow. 100*—, 4-procent. 'isty banku hipoteczna. 90°50, 
41j-procent. listy banku hijeteczu. 100—, 5-procentow: 
listy zast. bank. hipoteczn. 11025, 4-prooant gal. obiig. 
propinae. 97—, 4-procent zal. poł. kraj z r. 1393 9550, 
4-procent. pożycz. m. Lwowa 9250, iosy tureckie 59 30, 
marki 5895, ruble 127:37. 


Z rynków lowarowyc i. 


Lwów dnia 19 wrześmia. (Przedruk z urzędow.j 
„Gazety Lwowskiej): Pszenica gotowa 3:25 do 8'40, Des 
nica gotowa nowa 7-75 do Su, żyto gotowa 5:90 do 620, 
żyto gotowe na terminy 5:50 do 6—, owies obroczny go- 
towy 5:50 do 6:—, owies powy lub na terminy —— do 
— —, jęczmień pastewny 525 do 5:50, jęczmień browarn. 
0— do 0*—, groch do gotowania 6'25 do 1000, wyka 4:40 
do 460, nasienie lniane —— do ——, nasienie koue- 


pne ——, do ——, bób —— do ——, bobik 4.50 do 
4:60, hreczka 7-00 do 725, koniczyna czerwona galiejj- 
ska 42-— do 48'—, biała 30-— do 35—, rymotka —*— 


do -—-*—, szwedzka —— do ——, kakurudza déi) 5:30 
do 5:50, nowa —— do—' -, chwiel stary —*—; do —*—, 
w za 65 kilo —— do eg rzepak 10'253 do 1050. 


roch pastewny 576 do 625, do gotowani: 6%5 do 10:—, 
4 Skry paritas Tarnopol gotowy 17:0 du 47:25, 
us terminy 16'— do 1650 warranty —— do ——. 

Wiedeń dnia 19 września. , 4 

Notowano wczoraj pszenicę na wiosnę 8.84 do OO, 
pszenicę na maj-czerw. 0' —do 0-—, na jesie 8:50 do 8'51, 
żyto na wiosuę 719 do 7:20, na maj-czerwiec 0.— do 
0— na jesień 6:84 do 6'85, kukurudza na maj-czer- 
wies 0-— do 0—, na sierpień-wrz sień 5'45 do 5:46, na 
wrzesień-październik 547 do 548, na maj-czerwiec 1900 
r. 536 do 5-37, owies na wiosnę 5'75 do 576 owies na 
jesień 5-40 do 5'41, rzepak na sierpień-wrzesień 12:50 do 
12:60, na wrzesień-październik 00:00 do 0000, na styczeń- 
luty 190V r. 0000 do OV'0;, olej rzepakowy na wrzesie 
gadzień 32 — do 33-—. 

Tendencya : słaba. 

Pogoda piękna. 

Bndapeszt dnia 19 września. 

Notowabć pszenicę na wrzesień zł. 835 do 836, 
ua październik 840 do 8'41, na kwiecień 1900 roku 8775 
do 876, żyto na maj 0— do 0—, na październik 6:55 
do 657, na kwiecień 1900 roku 689 do 6'91, owies na 
październik 5'12 do 514, na kwiecień 549 do 550, ku- 
kurudza na wrzesień 5:06 do 5:08, kukurudza ua maj 
1900 r. 5'15 do 5'18, na październik 0— do 0'—. rzepak 
ua wrzesień 1180 do —-*—, na sierpień 1900 roku —'— 
do ——. 
Oferty na pszenicę: mierne. 

Chęć kupna: ograniczona. 

Leg "A Zich? 

ogoda: na. 

Te świa 18 września, Na dzisiejszy targ 
dowieziono 4842 sztuk wołów tucznych i opasowych, w 
tem — sztuk z Galicyi i Bukowiny. , 

Płacono za Sab 32-— do Bin 34— do 

—, 37 — do 38— złr. A 
w |. Romaszkan, dom komisowy bydła we Wiedniu. 

—. Wiedeń dnia 19 wrześnią  Uuk:er 
surowy 1260 do 12:60. Tendencya spokojna. 
Nafta gałicyjska 19' — do 19-76. Spirytus 19:90 


do 2010 


e 


CLOS SET. Le 


— Wiedeń 19 września. Na wczorajszy targ 
spędzono bydła rogatego, przeznaczonego na 
rzeź ogółem 4807 sztuk. W samie tej było z 
Galicy! 341. z Rukowiny 34 sztuk. 

Przebieg targa bardzież ożywiony. ` 

Ceny te same co w zeszłym tygodniu. 

Niesprzedano pozostało 66 sztuk. 

Wołów z Galicyi i Bukowiny sprzedano" 
sztuk 126 po 26 do 30 zł. — 111 po 31 do 34 
zł. — 96 sztuk po 35 do 39 zł. 7 sztuk 
po 40 zł. za cetnar żywej wagi. | 

Buhaje podtuczone bez różnicy pocho- 
dzenia kupowano po 27 do 36 zł. 

Krowy podtuczone po 26 do 32 zł. 

Bydło chude dla masarzy po 17 do 26 
zł. wszystko licząc za cetnar metryczny Ły- 
wej wagi. 


Madesłwae. 


A, R y redau ma ocpowiada:, 


Nossiedl Wagram 
sofori: kommen, Vater lebensgefährlich. 
B. Mama verzweifelt, depesch'rt wohin Geld 

schicken. 


Wszech nauk lekarskich 
Dr. BOLESŁAW KOSTECKI 


ordynuje w Abbazył od 15 września Wilia 
Tomasie 55. 


Na se:en lem 


Do odświeżania i konserwowania 
letnich bucików 


Wel asp Księgaru! "atolickiej 


DI. WLAD. DR czę; Żelazoe , składane po złr. 550, 


w Krakowie, Rynek 30 z bokami , «rzechowe lakierowane po l 


wyszło świeżo drugie wydanie książki 
do nabożeństwą pod tytułem ` 


Małe nabożeństwo mszalne 
złożone przez H. D. (str. 871 i VI w 32) 


lestto bardzo praktyczna książka do pa- 
cierza, w rodzaju franonskich Paroisien 
Romaani, zawierająca obck najnżywańszych 
modliżw Msze ua wszystkie niedziele 
święta w reku. 
Cena egz. hez oprawy 2 korony, w opra- IT - - 
wia w płótno angiolkia,brzaci pepa: US. moca we wanie 
owe A r. — Toż z brzegami pą- Ą ` L 
sowemi 3 k. EE w oe ot w swoim zawodzie, z długoletnią prak- 
ki, rogi okrągłe, Urzegi złote, oprawa 
alegazeka 5 k. Toż samo w prześliczzej 
elbganekiej oprawia belgijskiej, w miękką 
skórku viełęcą (różne kolory) zasianą zło- 
conemi liliami maneuskieiui, brzegi stooo- 
pe, a pod niemi pa owe 17 koron i 50 h 


jej, Momterace druciane po złr. 


wo Lwowie, puc Kapitnlny 1 (naprzeciw 
katedry). 


» uomicziego z wyższem wykształueniem 
zawodowem , może polecić Zarząd dóbr 
Boguoli wała koło Rzeszowa. 


een 


Ślązak , biegły w polskim i niemieckim 
w mowie i piśmie, mogący się wykazać 
dobremi świadectwami i poleceniami z po- 


dy od 10 października lub później, Ła- 
skawe zgłoszenia upres.a adresować:; P 
Witwezek w Żurawnie. EA 


DOLNYCH a«kwizytorów dla działu 

życiowego przyjmie Towarzystwo wza- 
jemnych ubezpieczen w Krakowie, za wy- 
nagrodzeniem stałem lub w postaci pro- 
wizyt, Btosowuie do umowy, względnie 
kwalifikacyi oferenta. Oferen i mogący 
wykużać stę zawodową praktyką i korzy 
stnómi referencyami mają p erwszeństwo 
przed innymi kardydatami. Oferty tylko 
pisemne, popa:te o ile możności śmiadee- 
Lean) z odbytej praktyki ukwizytorskiej, 
z podaniem przebiegu Życia i refereriey) 
nałezy wnosić do Dyrekoyi Towarzystwa 
Wzajemnych Ubezpiewzen w Krakowie. 


sks) pół kila kawy familijnej. Ka- 

64 ct. wy Ceylon pół Kila wë 1:— 

Winogrona karacyjne codzień świeże. Her- 

hata rosyjska A funta od 40 et, poleca 
cz 


hacdel Zadurowicza I Spółki, Akudemie 
ka 6, Lwów, 366 


D 


NA DIZAFUSIL 


DROBNE OGŁOSZENIA po I ot od wyra:m. 


JOSZUS UJE zajęcia, mam s.ybkie ła- 

dne pismo, zdolny 
złe. 1250, 14'-—, 16:—, 18:—, 20— i wy-| pracy tak fizycznej jak i umysłowej, Ła- 
1350.) akawe zgłoszenia: Jan Wurons. ulica św. 
Łóżeczka dz:ecinne od złr. 18-— do 30:—|Jacka Nr 10. 
poleca Piotr Chrzystowski, hendel żelazny Lesser 


, LACZ (hueułka) spoknjna, dobrze u- 
> jeżdżono, wózek, uprząż i siodło pra- 
i e: ; d wie nowe, bardzo tanlo do nabycia. Zgłoe 
# DOLNEGO i uczciwego zarządcę eko |gzenia: Franciszek Jaworski w Rotatynie. 


Przewyborne w smaku i zapachu 
przez Suez sprowadzane 


HERBATY CHIŃSKIE 


tyka po większych ogrodach, rudowityjpo złr. 2—, 2'30, 3740, 3:60, 4 -, 440 i 


sud gdzie pozostawał — poszukuje posa= po złr. 150 i 1:70 za funt 
z zupełnie świeżego transportn 
poleea handel 


M. NARKIEF:GZA 


we Lwowie, Rynek 42 


Główny skład nasion i roślin 
JANA STACHIEWICZA 


poleer najtan'ej 

cebulki hyacentowe 
oryginalne haarlemskie 

oraz słoiki do pędza. ia tychże 


jakoteż zakres towarów korzennych. 
Cenniki rozsyłam franco. 


Lwów, uł. Teatralna 8. 


jestem do każdej 


Bei Jednoraczny kurs kupecki 


atudya robić. — Szczegółowych objaśnień udziela 


KA A 
USE um IWA paj 
5 dr, za funt == 500 gra:nów KE” i [i | | | piip 
Wysiewki herbaciane ` 


500 gram. 


dostarcza kompletne uniformy 


3645 


Cenniki na żądanie darmo. 


MAGAZYN JUBILERSKI pod firmą: 
4021 


zët przeniesiony z placu Marya żsiego 


(gmach galie. Towarzystwa kred ziemskiego). 


e > d U 
OU RODE U DN PLONE, 


K. u. k. Reichs- (gemeinsames) Kriegs-Ministerium. 


KUN: 


(Abth. 13, Nr. 2083 von 1899). 


Das Reiobs- (gemeinsame) Kriegs-Ministerium beahsichtigt dia in dem an- 
gefigtea Verzeichnisse b+nannten Gegenstände im -Wege der allgemeinen Con- 
currenz sicherzustellen , weshalb es zar Eiubringuag schriftlicher Offerta hie- 
mit einledet. 

Die Offerenten haben Folgendes zn achten : 


I. Es werden nur ósterreichisehe oder ungarische Staatsbürger (Firmen) be- 
rócksichiigt, deren Vertrauensr irdigkeit und Leistungsfahigkeit ausser Zweifel 
steht. Firmen, wełehe bereits Mitglieder Jer Heeres- Lieferungs -Consortien s'nd, 
werden jedoch bei dieser Concurrenz: nicht berücksichtigt. 

Die offerierten Gegenstände müssen unbedinyt im Inlande aos inldndischem 
Material erzeugt werden. 

Bei Erstebern aus den Landern der uugarischen Krone müssen die zu tie- 
fernden Artikel und das zu denselben erforderliche Materia] — das letztere, so- 
geit dasselbe in der erforderlichen Menge und Qualität zur Erzeugung muster- 
mässiger Sorten , sowie auch zum glrichen oder billigeren Preise als ausserhalb 
Ungarns erlangbar — in jenen Lóndern selbst erzeugt werden. 

IL Die Offorenten, welche der Heeresverwaltung uicht bereits aus frübereu 
Lieterungea bekannt sind, haben ibre Soliditśt und Leistungafahigkeit durch Zeug- 
pisse nachzuweiren. 

Zur Ausfertigung solcher Znvgoisse sind herufen : 

1. Bńoksichtlich der im Handels-Register orotokollierten Firmen: 

Die Handels und Gewerbe-Kamtnern in deren Bezirk die Firmen etabliert 
sind S - 

2. Be: üglich jener Offerenten, welche bandelagarichtłich nicht protokollirt 
sind: l 
Die politisoben Bebðrden erster Iastanz, in deren Bereich, der Wohnort 
des Offerenten liegt. 

Diese Zeugnisse werden von den zu ihrer Ansfertigung berufenea Organen 
den Parteien. nicht ausgefolgt, so::dern unmittelbar an das Reichs- (gemeinsame) 
Kriegs:Ministerium gesendet. i 

Die Offerenten haben daher bouufs Ausferiiguag eines solehes Dooumentes, 
bei der zustindigen Handels- «ni Uewerbe-Kammer (der politischen Bebórde 
erster Instanz), rąchtzeitig das (resp bh einzabriungen, in welchem : 

1) der Vor- und Zuname (Wortlaut der Firma), 

2) der Geschiftszwgiy und der Wobnort, rety 

3) die zar Durchführung der Offertverhaadlang berufene Militär - Bekórde 
(im vorliegenden Falle das Reichs- (gemeinsame) Kriegs- Ministerium) ; 

4) der Offert Kinreichungstermin, und 

5 die Lieferungsgegenstainde und deren (nent genau anzugeben sind. 

Der Bescheid, welcher »nf dieses Gesuch cen Unternehmern zukomiuen wird, 
ist sodaon dem Offerte beizulegen. 

DI. Das Anbot beschränkt sich bloss auf die im angefigten Verzeichnisse 
benannten Gegenstäode und zwar kann es auf das Gesammt-Quantum der einzel- 
nen Gegenstände oder auf einen beliebigen Theil dersęlben lauten. 

IV. Die sämtlichen Gegenstande wissen nach den, bei den Montur-Depots 
zu Brünn, Budapest, Graz, und Kąiser-Kbersdorf zur Ansicht liegenden letzt- 
genehmie'+n gesiegelien Masters , nebst Beschreibungen geliefert werden. Die 
„Qualitór d r Lieferartikęj muss j ne; dat erwa'int: n Muster mindestens gleich 
ommev. Norten, von wel.ben muhrere Gróssen normi-ri sind, uud vou welchen 
er Bedarf nach den einzelnen Grössəngatiungeo in ubgefiigten Verzeichnisse 


SS 
NI 


nicht speciel augegeben ist, müssen neh den vvigeschribenen Gróssepgttungs- 
procenten geliefert werdev. 


Fs sieht den Uvternehmern frei, *egen entgeltlicher Ueborlncacag von Ma- 


stern an die genannten Montur- Depots, sich 
Unternehmer, welche moch von'friheren Liefernugen im Bzsitze vou Mu 


20 waydez, 


(Stern sich befinden, baben im eigenen Interesse sich duiiiber Gewissh-it zu 


verschaffeu, dass diese Muster noch in Kraft teher, weil die etwa nieht tash 
der l tzen Muster zur Erzeugung gelaugten ‘Sorten uubelinzt von der Ueber 
nahme au:geschlossen smd. r 

In dea Preisen, welche die Uaternehmer Tür di se Master zu enirichten 
haber, sind nebst den unmittelbarea Beschsffnuyskostan Doch 15°% Ragiespesen 
inbegriffen. 

V. Die Kochgeschirre a 2 Mann, die Casserole, die Deckelsrhalen zum 
Iufanterie-Koch'gesehiri, dann die Essschaleu sammt Deckel, endlich die Was- 
serhaunen sind auf einmal bis Ende Jui 1900 zu jieferu, während die Liete- 
rong aller fbriyen Botten bis spätestsus Eade S p'emb*r 1900 in vier gleichen ` 
Raten derart za geschehen hat, dass v»n dem bestelte=n Quavtum je ein Vir: 
tal his Ende Mórz, Mai, Jul uni September 1900 zur Abstatru g gelangt. 

Die Heeresverwaltung behalt sich ausdrócklich vor, das angebotene Liefe- 


rants-Quantnm eventuell zu verringern, oder aber dassólhe Gveutuejl bis zur 
Hälfte zu erhöhen. ; i 


Eine soiche Mehrsbrstellung kaan aucb während des Jahres 1900 jeder- 
zejt stattfinden, ia welch’ letzterem Falle der Off-raut v-r flubtet ist, den Mehr- 
bedarf innerhalb von gier Monaten nach erfolgter B-stellung zu liefern, und os 
gelten für desselben die glsieliea Preise uwd Vertragsbedingu gen, wie för die 
ursprüngliche Bestellung. > 

VI. In dem Offerie, welcher nach deu: dieser Kn imachusg argefiiotea 
Formnlar zu ott enen ist, ist das Montur D.pot, in welchez geliefert werden 
will, das Quantum usd die Benennung der ag b.teueu Gegsusiande. der ia 
Ziffern und in Buchstaben ausgedriiekte Preis ein:s jedro Gegeust.ndes,. daan. 
der Lieferungs-Termin genau and deutlich anzogeben . 

Kann die Heeresverwaltung der Absicht des Offurenten beziiglich dos Ab-. 
stellungsortes bei der Lieferungs-Vergebupg nicht Rechnung tragen, so hat der- 
selbe auch die Spedition im ein anderes, oder auch in mehrere Montur-Depots, 
auf teino Kosten and Gefahr za bewirken. 

Dem Lieferanten wird fbrigens gestaltet, dio Gey>usińude bei dem seinem 
Etablissemeat niebstgelegenen Montur-Depot visitin zu lassen nad ap- 
dann gegebenenfalls, auf seine Kosten nud Głefthr, aa die Ń>rivan - Montur-De- 
pots zu dbersenden. : | 


Die Pelzsorten sind jedoch an die betreffenden Moutur-Dapots direct ab- 
zuliefern. i : À 

Für jena Eisenbahn-Frachtsendungen an die Montur - Depots. welche nach 
anstandslos erfolgter Visitierung von den Montur-Depofs itbernommen werdeń, 
isc den Lieferanten die Begünstigung des Militar-Tarifesim Rüekver gü- 
t:ngswege eingeräumt, wozu den Lieferanten auf den brtr-ffenden Fracht- 
briefen seitens der Montur- Dep»*s bestättigt wird, dun "e S «idung in dxs 
Eigenthum des Militas-Aerars übərgegaogea ist. 

VU. Offerieren mehrere Unteruehmer geiwejuscbaiilich, s> 
haben sie im Offerte ausdrücklich zu erklären : j 


Kremy, lakiery, mydełka, apre- 
tury i waselinę —- polecają 


Akademia oni) W Grael 


dla uezniów rzkół średnich, pragnących pośw ę ić się zawodowi handlowemu, 
lub też mających zamiar obos nauk wyższeeh także w kieruuku bandlowym 


Dyrekcya Akademii hanclowej w Gracu, 


nv. mra 


Su 

$ 

d | H 

IBU 
wykonane rodług przepisu elegancko i trwale 


J. CALDERONI, Lwów, Kopernika 9. 


ZNIIADNIJA LORALU! 


KAROL VÖLKER I SYN 


na ulicę Żarola Ludwika 1. 3 


u GÓRCE H Beacych 


"ap, zl Hotmańeka |. ż, shoż enkiarni Wun Grossa. 


Proszę kupować jedwabie 
tylko pierwrzorzędne+o wyiobu po najtańszej en-gros cenie na metry i setnozki. 
Wysyłua do prywatnych oslon: i opłacous. Nowośsi w nmezliczonym wyborze 
biajych, exarnych i kolorowych jedwabi każdego rodzaju Tysiące listów po- 
chwalnych. Picbki franco. Uplata listu do Szwajcaryi podwójna 
Stow. łazryka towarów jedvzabnych » 

Adolf Griadar & Ce kr. nadw. dostawca, Zürich (Schweiz). 


3434 


e) 
| 
3893 
d'Ee SC EECHER 


PUDR KSIĄŻĘCY 


jest nieocenionym Środkiem do Ligienicznego upiększenia 

twarzy. — Pudełko małe pudru białego 60 ct., całe 1 złr., 

z łabędziam "ir 150. Różowy dla biondyn-k, kiemowy 

dla szatyuek ; bron tek, małe pudełko 70 st, większe 
zb. 120, 2 łatędziem zir. 1-60. 


WODA FIOŁKROWA 


usuwa z :Waizy pryszcze, liszaje, trądziki, pierzebnienia 
i łuszczenia skóry, wygłrdza zmarszezki i dołki ospowe. 
Twarz od'aieża, wybielu i wydrlikuca, — Cena l złe. 


" Vrun KOSMETYCZNE 


usuwa piegi i żółto-brunatne plamy ź twarzy. 


A 
z Ueun 50 centów. 


JAN IMNATOWICZ 


polera w ski parh wisprch we Lwowie nl Kopernika 3, 
ulica Hoii ku 11: w Kr»kowie Sukienates 2); w Prze- 
Frnpeisy ansao 24; w Czerniowoweh Rynek 2. 


| V myśli 
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1) dass sie sieb- verpfilichten, für die g. nane 
Bedipgungea solidarisch zu haften und 

2) wer in ihrem Namen in d esem Lieferungs-Geschafte mit der Heeres- 
verwaltung zn verkehren bevollmach'igt ist. 

Ein solehrs gemeinschaftliches Offert ist von allen Unternehmern nnter 
Angabe :hres Characters und Wohnortes mit den Vor- and Zunamen zu unter- 
schreiben. 

VIII. Zar Sicherung des Anbotes ist ein Vadium im Betrage von fliaf (5) 
Procent des Wrrtes welcher nach den fir die cfferirien Gegenstande geforderten 
Preisen entfällt, bei einer der an den Amtsottzen der Corps-Inteudanzen befiadli- 
chen Miltär-Cassen (-Zabistellen) zu erlegen. 

«Das Vadium kana entweder in barem Gelde 
geeigneten Wertpapieren geleistet werden. 

IX. Der Erlag des Vad'ums ist unter Aafibrung des Betrages nad der Be- 
schaffenheit des:ałben (Barschuft, Wertpapiere) in dem Offerte zu erwähnen. 


Der vou der Militar-Casse (-Zablstelle) fiber da: erlegte Vadium ausgefolgte 
Depositenschein ist gleichzeitig mit dem versiegelten Off»rta, jełoch in einem 
gesonderten, gleichfalla gesiegeliea Couverte (nach dem am Schlusse der Kuad- 
machang befiudlicheq Formular) an das Reicbs- (gemeiusaine) Kviega-Miaisterium 
einżusenden. 

Bemerkt wird, dass die couvertirt3a Offerte und Depositen Scheine sack 
nicht zusammen in ein gemeinsames drittes Couvert gegehen werden dür- 
fen sondęrn getrennt, jedoch gleichzeitig oinzusenden sind. T r 

Wegen des Erlages des Varnums haben die Offerenten rechtzeitig ond nicbt 
erst in den lelziea Tagen vor Abłauf des Offert- Ueberreichuuga-Tormtnes an die 
betreffeudu Militar-Casse (Zablstelle) sich zu wenden. 

` X. Di- Offerte, welehe — bai der Heeresverwaltusg nicht bekaunten Unter- 
uebmern — mit den im Pakt LI. erwähaten B-scheiden der Handels- u:d Ge- 
werbekammer, beziehunogweise der politischen Benórde über das Ausuchen um 
Ausstellung ines Soliditats und Lasistungsfabigkeit: Zaugnisses belegt sein 
müssen, dann die gleichzeitie, jedoch ubgesondert eiuzus=ndenden Depositan- 
sebeiue über den Erlag des Vadiam: baben uamittelbar uui läagstens bis 20. 
October 1899 zwölf Uhr m'ttugs im Eiareichungs-Protokoll dea Reich:- (genein- 
same) Kriegs Ministeriums einznlangeu. 
` XI. Die in de: Form eines Vertrags-Eatwarfes verfassten Detail-Bedingun- 
gən kónnea bei den Corps - Intendanzen, bei der iin Punzte IV angefihrten 
Montnr-Dapot:, bei sśmmtlichen Haudals- und Gewerbe - Kammern der Ósterr.- 
ungari= hen Monarchie, beim Bunde österreichischer Industrieller in Wien, 
beim Handels-Museum zu Budapest und beim ungarischen Landes-Industrie- Ve- 
reijn jn Budapest eingesehen werden. 

XII. Die Unteruehmer haben im Offerte zu erklären : 

1) dass sie die [Lieferungs- und Contracts-Bediagungen eingesehen und 
auch verstanden haben, and dass sie denselben sich vollkommen unterwerfen, 
ferner 

~ 2) dass sie die Muster der ausgeschriebenen Gegerstände einer genauen 
Besichtigung vnterzogen und auch bezüglich des Materials, ans welchem diesel- 
ben erzeugt worden sind, dann über die Art und Weise der Uonfeetion sich 
eingehend iuformiert habën. 

XII. Enthält ein Offert in Zıfferu uud in Buchstaben verschiedene Preis- 
angaben, so sind die iu Buchstaben angesetzten Preise massgeb-nd, 


Erfûllung der Liefernngs- 


oier in zum Cautions - Erlage 
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Das Offert ist fir den Unternehmer vom Momente der Oberreichung, für 
die Heeres-Verwaltung aber -erst dann rechtsverbindlich, wenn der Ersteher von 
der erfolgten Genehmigung seines Anbotes durch das Reichs- (gemeinsame) 
Kriegs-Ministerium verständigt worden ist. 

Der Offerent begibt sich des Rücktritt-Befugnisses, dann der im §. 862 
des allgemeinen bürgerlichen Gesetzbuches und der in den Artikeln 318 und 
319 des österreichischen und in den $$. 314 und 315 des ungarischen Handels- 
Gesetzbuches enthaltenen Fristen für die Annahme seines Versprechens. 


XIV. Die Heeresverwaltung behślt sich die uneingeschränkte Wahl unter 
den einzelnen Offerenten vor. 


Bei sonst gleichen Bedingungen wird Oferenten, welche die angebotenen 
Artikel selbst erzeugen (Producenten) vor den Hndlera der Vorzug eingerśumt. 
Letztere sind übrigens verpfi chtet, dem vertragsznatńndigen Montur-Depot die 
Erzeugungss'ńtte für die von ihnen erstandenen Lieferartikeł bekanntzugeben. 


Wird ein Offert nicht seinem vollen Inhalte nach, sondern nur unter Rest- 
ringierung des angebotenen Quantums oder Preises angenommen, so hat der 
hievon betroffene Offərent nach Empfang der bezńglichen Verständigung biunen 
fünf (5) Tagen beim Reichs- (gemeinsame) Kriegs Ministerium die schriftliche 
a einzubringen, ob er die Modificierung seines Anbotes annimmt oder 
nicht. 

Die modificirte Genehmigung des Offertes gilt seitens des Unternehmers 
für angenommen, wenn derselbe innerhalb der fünftägigen Frist die erwähnte 
Erklärung nicht oder unbestimmt abgeben sollte. 

Wenu übrigens von den in einem und demselben Offerte enthaltenen An- 
boten auf verschiedene Artikel nur eines oder mehrere derselben angenommen 
werden sollte, so ist dies fr den Offerenten sofort bindend. 


XV. Die Offerenten sind verpfiichtet, nach der erfolgten ganzen, theilweisen 
oder mit ihrer Zustimmung modificierten Genehmigung der Anbote, das erlegte 
Vadium auf deu mit zehn Procent des Lieferwertes beier Betrag de 
\ ertraga- Caution zu ergänzen und den schriftlichen Vertrag, von welchem ein 
Psre auf Kosten des Unternehmers mit dem classenmässigen Stempel zu ver- 
sehen ist, abzuschliessen. 

Sollte ein Ersteher sich weigern den Vertrag zu unterfertigen, oder sollte 
er zur Kam ORUE desselben — ungeachtet der an ihn hiezu ergangenen 
Aufforderung — nicht erscheinen, so vertritt das ganz, theilweise oder mit 
seiner Zustimmung modificiert genehmigte Offert in Verbindung mit dem zur ge- 
genwärtigən Kundmachung gehörigen Vertragsentwurfe die Stelle des Vertrages. 


Den vorstehenden Bedingungen in irgend einer Weise nicht entsprechende 


oder verspätet eingereichte, sowie telegrafisch gestellte Offerte werden nicht b :- 
rücksichtigt. 


Wien, am 4. September 1899. 


GAZETA NARODOWA z Irody dnia 20. Września 1899. Nr. 261. 


Fomułar zum Offert. 
An das k. und k Riichs- (gemeinsame) Kriegs-Ministerium. 


p fife n"6. 


N. N., wohnhaft zu . . „ Ime. . . erkläre hiemit nachbenannte 
Gegenstände an das k. und k. Nontur-Depot zu . . „im dem unten Oger, 
Quantum und zu den beigesetzm Preisen und Terminen , vertragamóssig liefern zu 
wollen. 


50 kr. 
Stempel 


Liefertermin 


d 


dE Mai 


iaf „| Tuli 
WA IS 
Ich bestätige : 


September 
. . D D D . D D S 13 
1) dass ich die vom Reichs- (gemeinsame) Kriegs-Ministerium unter Abt, 18, 
Nr. 2083 von 1899 susgefertigten Lieferungs- und Contracts-Bedingungen eingesehen 
und auch veratanden habe, und dass ich mich denselben vollkommen unterwerfe ; 
ferner : e i 
2) dass ich die Muster der ausgeschriebenen Gegenstande einer eingehenden 
Besichtigung unterzogen und mieh such bezüglich deren Material nnd Corfection 
u informiert habe. b e 
SH Ich hafte fir die richtige Erfüllung meines Versprechens mit dem fiiufprocenti- 
gen Vadium von Golden bestehend ans (Barschaft, Wertpapiere, 
Urkunden) welches dem Lieferungawerte von... ... fl... . . kr. entspricht, und 
welches laut des unter abgesondertem Couverte gleichzeitig eingesendeten Dapositen- 
scheines bei der Militar-Cassa (Zahlstelle) zu N. erlegt worden ist. SCH 
Der dmtliche Bescheid über das Ansuchen um Ausstellung eines Soliditats- und 
Leistungsfihigkeits-Zeugnisses liegt zu. 
+00... RM 1899. V 
(Figenhindige Unterschrift (Vor- und Zuname) des Offerenten. beziebu pgsweige 
handelsgerichtlich protoeollierte Firmazeichnang). 
w) Für die Kechgenchirre, Casserolle, Deckelschalen zum Infanterie-Kochgeschirr, dann für die 


Essschałon sammt Deckel und für die Wasserkannen ist im Sinne des Punktes V der Kundurachnng 
der Lisfertermin bis Ende Juli 1900 zu ofierieren. 


o ( Mórz Pa 


ż 


>. o o e s» e MMÄAUEH VODUUNOLMU GUS xv: e 2 


o ss es 


scheines wird auf den Punkt IX der Kundmachung ansdriick- 


F ermui AF zum Convert des Ofertes : 


AN. 

das k. und K. Oe. (gamainsómo) Dis Di 
in Wien. 

Ofert des N. N. sar Lieferuug 

von Bek] eidungs- und AusrQstnngs- 

Erforder.nissen zufolge Kundmą- 


chung 
Abth. 14:, Nr. 2083. von 1899, 


Foirmular zum Cnvert des Vadlume: 


| AI 
DL mi K. Bid (gominsenoKrioge ug 
itenschein "aber .....f. .... =- Nag 


(Barschaft, W ertpapiere, Urkunden) zum 
Oferte des N, N. betreffend die Lieferung 
von Bekleidrungs- und Ausrüstongs- Erfor- 
dernisgen 
zufolge "Kundmachung Abth. 13, Nr. 2088 
von 1899. 


Wegen getrennter Einsendung des Offertes und des Depositen- 


lich aufmerksam gemacht. 


Verzeichniss der zu liefernde Gegenstände. 


: Benennun 
Benon Du De en Quantität g€ 
per 
e ? ister-Umhingschnire ` f 
i Pelzfatter zu Pelzróckon 1 Garnitu 1.700 Stiick Vormeister-Um. r 
3.500 WE 7. Pelzkrigen zu Pelerócken (Pelzuhlanken) e e e ee WE u ; 
ki ` price: Pelzuhianken sus Bellen zusammengesetzt 3 2050 = unkelgriine Stenermannsabzeichen 
1.200 i Attıia-Pelzbräme S 53,600 ` Attila- Róschen hlank. i ; 
eo A Attila-Pels futter i > 2.450 e Franzen zu Pelz-|Jhia. A . 6 ik . H . . . S 1 Stück 
25.200 Stëck adjustirte Infanterie-Czako, ohne Sturmband, ohne Adler und Rose ` . | 1 Stück 8.000 e Ee zum Uuzaren-Uzak0 . s e . . d d r 
3.050 k Jśgerhiite, ohne Sturmband, ohne Schnur, ohne Embleme, ohne 4.800 - Jagerhutsa ZEW e - e > : : . . . e A 
i s Federbusch / ; : d ? A e 49.000 | Garnituren| blaugraue Mantelsch lingen - . . d . |1 Garnita 
er ` ee | x Bee ü nc, E . : ? d : : „| 1 sta k 
800 ` Quasten za Fea ł - i e i t e F 0.600 Kat Guvallafie-Porteopóc mit Lederbesatz Ą 3 d d 
600 n PETEA | adjuttirte Husaren-Czako, ohne Adler, ohne Rosen, ohne Í f 1.210 | Paar unverzinnte Steigbügel - 5 i EK: ` 
550 n lichtblaue - Rosshaarbusch und ohne Schnurverzierung (das Egalisie- ` 1.250 Stück $ Kinnketten VK e A z 1 Stëck 
> ` Egri | ruugstuch wird vom Arar bejgestellt) | z 3.500 y 5 Ee Kinnkettenhaken z z 
n S E inks- ; g 3 5 A A š 
420 n ENN, $ ` e 5 Reitstangen ohne Kinnketten, ohne Haken (neuer Muster) į 
610 . g SE e | Ublanen-Czapkas, ohne Adler, ohne Rosshaar- | 8 z 3.800 y 3 Knebeltrenzen ` e ME IERT z 
610 V q busch mit Śchuppenbindern und Rosshaar- ) oe ą 3.800 3 e Stallhalfter-Ax lhingketten ohne Strumpfuźstacko e 
305 n oltkka 2 buschkettchen (das Egalisierungstuch wird 3 e 5.000 5 Infanterie-Spaten mit Stiel . » ; k ` ś z 
E 3 kirschrothe vom Arar beigestellt) B BA 400 z Lagerhacken mit Stiel A z d 
610| ` |. dunkelblaue 5 3 wël ; | Sigi ohne Banariemen CEE ee GE : A S 
480 2 Helme mit Adler und Schuppenbindern für e =. A ; l Sc > Kochgeschirrs zła Mann, obie, Deokelschale fir-Tatfteia | ; - 
250 j sehirmeinfassunzen” ` A 2.550 x Kochgeschirre sammt Osssserole für 2 Mann Cavallérie *) (neues Muster) S 
Ki? E SRgrydsoken i = 810 » W n > fir technische Truppen *) Sea - . 
920 w zaGischi > 300 A Kochgeschirre für 2 Mann M. 1888 ohne Casserole und ohne Deckelschsle *) z 
Kä S "er "z zum Dragoner-Helm e 300 3 » L. »., für Cavallerie ohne Castarole *) (neues Muster) o 
ad Paar Sz tengabala 1 Paar 200 d Casserole zum Kochgeschirr für à ét RCL w KK A $ 
djustirte Schuppenbinder A > e 100 £ e s n „, -_ Oavallerie *) (neues Muster H : e 
jr. Stick Adler że Namir zur Uhlanken-Ozapka (neues Muster) . 1 Stick 8.600 p Deckelschalen A CM . . e š o ` 
Oo znm Infanterie-Czako d : g : ; i ź 79.000 A Essschalen sammt Deckel*) |. 3 . - d - a 
= e > ohne Nummer sum Osako fir Feld-Artillerie » 184 e Ofłiciers-Feldktichen fir sechs Personen . ` . . / k p 
A z ` mit Nummer sum Husaren-Czako . 5 e 1.700 e Zugslaternen mit Tragbolzen zum 8mm Bepėtier-Gowehr e y A 
Ka? ` Rosen zum Infanterie-Czako ` . d » » m Pe: Tragring . e i ` À į ` z t a 
i p Husaren-Czako J a 360 X Kaffes-Portionenbecher m wk o : d m A j A ` d d 
4 ; Metalróschen für Feldkappe : = 14.000 e Feldfiaschen aus emailliertem Eisenblech ohne Tuochiiberzug 4 ; E 
ee A Ziffern aus Packfong ; e ? ; e > = e à adjustierte Schraubentrommeln sus Aluminiam ohne Sohlägel . e A E 
"aam Panzerkettohen mit Lówenkópfen zum Czako für Artillerie . ` a cod En Ee e face ert . 2 . : > - i . . iii 
1.590 e Jageriut-Enblemo. EJ 5 9 - | RE | ; "450 3 n _ Wickelreiso zur Messingtrommel `. ` . 
100.000 s Patronenhälter dt d A i . . ; n 40 » U Rze sur Messingtrommel H - . n 
1.400 o Artillerie- Richtauszeichnungen š s 130 > ` S a e o TRPOPA » . G . D 
4.100 4 Cavallerie-Schuetzenabzeichen 7 » 820 = a spenni i i D R A S 
di 5 metallene Arbeitsauszeichnungen » w e » Trac hakon i ; i i : | , i 3 . y 
169 Pr GIRA Radess-* Eer 1 Paar 6.300 d Compagnie-Signalhórner mit Mundsttok (nenes Muster) . w |"R e 
44.800 Stück Leibriemen-Schliessen 3 ? 1 3 1 Stück 600 e ac gc a Wed) dë dak Muster) D . . . . 5 e 
60 000 3 Messingkapseln sam Legitimationsblatż `, `, a KA » mia AE spd Lg, g , » Gesank - ; à - 
8.000 z ie aj e Abee, e 10.000 Meter Rebsohniire zum Zeltblatt der tragbaren Zeltansrüstung . . 1 e , |1 Meter 
170 A pom a Bette eege 2 . e 1.000 | Stiek Stlitzenósen sammt Nieten zum Zeltblatt der tragbaren Zeltausrdstung ` , | 10 Stück 
po s a= > r g e ; s é E 17.000 4 Handschitzer zum aj dęte e - i : ; : e E 
n a z R J 18.000 | Meter Spagatgurten zum Patronentornis . . . eter 
en e DA" p 3 > Ge ży (kee (apne m) . 2.800 | Stück Sec Bet e e : . . ; . e . „ | 1 Stuck 
< f 4.700 Trankeimer (neues Muster) . ; ? : } s i b ; 8 4 
4.400 5 Federbiische für Jägerhüte è S wf e = Ze = HolmfiGcko wu ledorisn Śohuhon ` ` i i ' ; l 1 Kg. 
2 ` e ben SE: Leer dere i? a AA i f e H Dutzend 50.000 Sk Zeltyflócke „zur tragbaren Zeltausristung ` è ` , | 1 Stūck 
950.000 n E aa P j k ? ` n - 49.000 p holzerne Oliven zur pr Zeltausristung . 5 . 1100 Stu 
Ser 2 79 E E eg d f i ' d > 2.050 a beschlagene Pferdepflócke ` ) e d . | 1 Stek 
1,460.000 . gae glatte, ` ; ; - 90 ? Stiele su Lagerhacken . w 4 3 3 i j ` l s 
ot p z elbe Motalknöpfe. mit Nummern 3 e 17.300 a Pferdekardätschen ohne Handriemen `, . e K ! d e s 
ae ` prome g p m . 3 3.900 Garnituren ariei A] aus roher Rindshaat, in gansen Hauten au sgezeiehnet. d h oai 
i » ż ę | s p 000000| Stück eiserne Sohlennige 5 3 . . . . . . : > , bile 
30.000 e Kina ES DEE? EE . ; b ` A n 100 000 Paar Absatzeisen sammt Nigel Kg SL ke A3 ; P 1 Paar 
hae a EEE N T A n » 4 i A 3 d 8.000 | Stück schwsrzlackierte Rollschnallen mit Dorn Wl zum Tornister M. 1888 , 1 Stück 
8.000 w ERE *. Ii aś amaron A itia Ge M. 4 Ria) z e Ringe zum erger weg" E ai z 
81.000 z place ri ee ja d A ` 1.500 d R Doppelknópfe zum Tornister-Traggeriist M. 1888 . ; d kb 
32.000 ` asmo BAS 5 i ? g > 200 3 S Bolischn en ohne Dorn zum Tornister, besiehungs- ` 
E 2 hatso P> j h ý i E i e 4 1.700 y S ovale Gage EE gea ell F 
190. : a d "RE AE EM Stäck 1.300 3 Doppelknópfe zum Vernie ragge d 
145.000 5 SE ÓW izy geg e Muster) i > b 1 2.000 3 Federhsken zum Tornister- gerüst . e d 8 z 
200 u elbe É 8 8.500 $ Traghaken ,„ ` 3 hE q = 
E S ba e P H x 1 Paar 2.850 K Schnalle ohne Dorn zur Infanterie-Patrontasche . e, d S 
13.000 Met: d Usako 9 für Feldwebel j s e 1 Meter 2.220 w Eat Zeien Spannkloben aus Schmiedeisen znm Patronentornister á 
A ete ` 8.370 = Ersatzfederhaken » n 3 H 
12.000 > b vr Corporale £ ai $- K . a s Schnallen zum Gewehrriemen d : š $ , 4 - e p 
KM 7 diia i a | von Seide, kee d ; d d a Einhanghsken zur e EE für na der reitenden Batterien |. E 
, n 2 a 5 „EFA e ` 1.200 x Haken zum Riemen für den Repetier-Carabiner d A . ; 3 
381.000 x SEH vergoldete Bórtchen zu Armstreifen für Unterofficiere à GE ż Fodkiiukki zur SEANCE Gr ? > 
Mae 3 KA fir Offioiersńiener . ell (og? E . 8.700 e Schnalle ohne Dorn zum Stallhalfter-Anhangriemen ` . . . a 3 
4.20 | Stick schwarzgolbeżArmbinden W si," ww 1 Stück 80.900 | Paar | Dregoner-Spoten sammt Sohrauben (neuee Muster) NIEMY ZAD ES 
i i i ila . 8 1 Garnitur 11.800 usaren- `. Bet 3 a » sn '-oduka lu e 
2.500 | Garnituren| Anhangschnire zar Attila e . . e . . n e d f ; g 
-Uh ` . 42.000 verzinnte Tornister-Nadeln ` y $ : . / > z 
8.150 è ; gu Pelzröcken und wi U Pa, oka i 3 1.000 | Stück Zagschrauben zum Spannkloben des E o, . Bee . „ | 1 Btę 
X. e braune Anbāngsobnüre zu Waffenrócken für die Trai ntrappe s 1.000 d Fiachohr mit Schranbenmutter zam Spankłoben des Patronentornisters ` ; d 
6.500 | Stack Achselschlingen zu Pelzrócken und Pelz-Uhklanken ` . . 1 Stück 500 a ow ? fucka Baalo ` e E > d 
i Sohüre zum Czako für Gefreite ' TE Ev TER ro dla teg 800 Ą aokticher sus blaugedrucktem Baum aa RAZY , 
1900 p zu ungarischen Tnchhosen . : : e 35.000 7 Leibel sus gewirktem Baumwollstoffe, der 2. ssengattung . d 
b0) , leinene Strampfbänder zu Beinkleidern gespalten ` : 29.000 | _. Unteroffioiors-Brieftaschen SEET 7 as 7 , e 
4.600 ` à d à e nicht gespalten . n 200 | Paar ilzstiefel |. , : d, 
2.200 S Strumpfenbinder aus Nesselsaide zu Stiefelhosen - : . r 8.000 | Meter Packleinwand | 
1.900 $ Strumpfenbinder zu Stiefeln und Csismen. H A > | 
81.800 = ię ice akt g g 3 . 1 gy wy o Zei vor g NE im |||; des Erseugere von Organen der betreffenden Moentur-Depote visitiert und 
6.000 1 Stick Anhbśingschnire zu igna órnern . D . D e . . s in deren Gegenwart verzinnt. 
4.800 s nee ohne Federhaken e 3 A š > 0 ~ 


e | drukarni i lita-rafi Pillera i Beat ` 
w ; wiedzialny redaktor Platon Kostecki. Z drukar" Pillera i Spółki, 


